
rażenia z Polski &

Święto narodowe 
Rumunii

• czwartek 23 sierpnia Ru­
munia o-bchodzi święto naro­
dowe. W tym roku jest już 29 
rocznica wybuchu powstania 
zbrojnego, którego ośrodkiem 
był Bukareszt.

Z okazji święta narodowego 
Rumunii pierwszy sekretarz 
Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej Edward Gierek, prze 
wodniczący Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej — Henryk Jabłoński i 
prezes Rady Ministrów Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo- 

Piotr Jaroszewiczwej
przesłali na ręce sekretarza 
generalnego Rumuńskiej Par­
tii Komunistycznej, przewod­
niczącego Rady Państwa Socja 
listycznej Republiki Rumunii 
— Nicolac Ceausescu oraz 
przewodniczącego Rady Mini­
strów Socjalistycznej Republi_ 
ki Rumunii — łona Gheorghe 
Maurera depesze z serdeczny­
mi pozdrowieniami i najlep­
szymi życzeniami dla bratnie­
go narodu rumuńskiego.

Minister spraw zagranicz­
nych Stefan Olszowski prze­
słał z okazji święta narodo­
wego Socjalistycznej Republi­
ki Rumunii depeszę gratula­
cyjną do ministra spraw za­
granicznych George Maco_ 
vescu. (PAP)

(Okolicznościowy artykuł na 
temat Rumunii zamieszczamy 
na str. 4).

Obrady VII Kongresu Slawistów

Polski romantyzm
siłą ideologiczną i polityczną

22 bm. był drugim dniem VII międzynarodowego Kongresu 
Slawistów. Tego dnia obradowa/o 5 sekcji specjalistycznych, 
omawiających zagadnienia językoznawstwa, literaturoznaw­
stwa, problemy lingwistyczno-literaturoznawcze, folklorysty­
ki oraz ogólnosłowiańskie problemy historyczne.
Wśród licznych uczonych, 

którzy tego dnia wygłosili re­
feraty i komunikaty naukowe 
oraz uczestniczyli w dyskusji, 
znalazło się wielu naukowców 
z europejskich krajów niesło­
wiańskich, z Ameryki Północ­
nej i Australii. Ich czynny u- 
<|ział w obradach jest najlepszą 
ilustracją wypowiedzi inaugu­
racyjnej przewodniczącego Ra 
dzieckiego Komitetu Slawi­
stów prof. Michaiła Aleksieje 
wa, że slawistyka służy zbliżę 
niu między narodami.

Organizatorzy kongresu, któ 
rzy jako jeden z wiodących te 
matów obrad wybrali „roman­
tyzm w literaturach słowiań­
skich”, nie spodziewali się, że 
Wzbudzi on tak wielkie zainte 
resowanie. Zdawałoby się prze 
cięż, że romantyzm to ściśle 
polski temat. Okazuje się jed­
nak, że badania porównawcze 
nad tym okresem prowadzone 
są w różnych krajach i wciąż 
dostarczają nowego, interesują 
cego materiału.

Z licznych przedstawionych 
na ten temat doniesień nauko 
KYch, przede wszystkim zaś z 
referatu prof. Kazimierza Wy 
ki, wynika, że w historii pol­
skiego romantyzmu można wy 
różnić dwa etapy — przed i po 
Powstaniu Listopadowym. W 
pierwszym okresie zaintereso­
wania twórców zwracają się 
głównie ku elementom kultu- 

ludowej, romantycznej mi­
eści, romantycznej koncepcji 
jednostki. Funkcja polityczna 
romantyzmu nie występuje 
wówczas tak wyraźnie jak po 
roku 1831. Pewna jej zapowie 
toią jest już jednak stosunek 
romantyzmu wobec kategorii 
narodu.

Po upadku Powstania Listo- 
padowego sytuacja romantyz- 
0111 i jego funkcja kulturotwór 
cża ulegają radykalnej zmia- 
nA m. jn. dzięki wpływowi 
Wielkiej emigracji, działalnoś­
ci Mickiewicza, Słowackiego i 
bramińskiego, dzięki sformuło­
waniu systemu filozofii roman 
tycznej. Romantyczne przeo- 
hrożen:a w kulturze polskiej 
dotarły — noża literaturą — 
do teatru, muzyki, malarstwa. 
K wiatowa recepcja, jaką uzy­
skały utwory najwybitniejsze- 
£o kompozytora noUkiego d^ia 
tającego w epoce romantyzmu

Zacieśniamy współpracę gospodarczą Ukończono I odcinek gigantycznego rurociągu

Polska delegacja rzgdowa W rekordowym tempie przebiega
powróciła z Algierii

22 bm. powróciła z Algierii po kilkudniowej wizycie ofi­
cjalnej polska delegacja rządowa pod przewodnictwem wice-
prezesa Rady Ministrów — 
s k i e g o.

Nasza wizyta — powiedział 
wicepremier Olszewski dzien­
nikarzowi PAP — miała na ce 
lu ustalenie długoletniego pro 
gramu współpracy gospodar­
czej z Algierią. Jest to kraj o 
dynamicznym rozwoju, dyspo 
nujący znacznymi zasobami ro 
py naftowej i gazu. Kraj ten 
przejawia duże zainteresowa­
nie współpracą z państwami 
socjalistycznymi, w tym także 
z Polską, co znalazło swój wy 
raz w rozmowach z algierski­
mi partnerami, a szczególnie

— Fryderyka Chopina, fW^adr 
czy o sile oddziaływania, o ot­
wartym charakterze kultury 
polskiej.

Ów otwarty charakter ro­
mantyzmu polskiego — podkre' 
ślano w dyskusji — wyrażał 
się również w ogromnym 
wpływie na kraje sąsiednie, w 
pomocy jakiej romantyzm poi 
ski udzielał ujarzmionym na­
rodom w ich walce o świado 
mość narodową i niezawisłość 
polityczną. Romantyzm w Pol­
sce był więc określoną siłą ide 
ologiczną i polityczną. (PAP)

Rozpoczynają się dożynki
Żniwa dobiegają końca. Praktycznie biorąc do skoszenia 

pozostały jeszcze tu i ówdzie rozproszone skrawki zbóż, któ­
re znikają niemal z godziny na godzinę.
W ubiegłą niedzielę w wielu 

wsiach odbyły się już dożyn­
ki. Ciężar prac przesunął się 
na omłoty i prace pożniwne.

Pola zmieniają swój wy­
gląd. Dominują szare połacie 
świeżych podorywek i ścierni­
ska przetykane stogami. Jest 
ich zresztą coraz mniej. Rolni­
cy sieją rzepak ozimy i ocze­
kują deszczu. Ziemia jest 
wyschniętą, za pracującymi 
maszynami powstają tumany 
kurzu.

Jak zwykle po żniwach na­
sila się sprzedaż zbóż, państwo 
wym placówkom skupu. Do ma 
gazynów 'PZZ trafiła już 

ziarna z 
Ziarna 
Jest to 

kraj od

ćwierćmilionowa tona ■ 
tegorocznych zbiorów, 
dorodnego, suchego.
cząstka tego, czego 1 
Wielkopolski oczekuje.

Handel wiejski sygpalfcuje 
pewne zahamowanie w tempie 
sprzedaży nawozów sztucznych 
w niektórych reionach. Doty­
czy t-o szczególnie powiatów: 
trzcianeckiego, miedzychodz- 
kiego nowo tom yskie go i kę­
pińskiego. Dobrze byłoby zba 
dać przyczyny tego zjawiska i 
ieśli jest nieuzasadnione. zna­
leźć nań sposoby zapobiegaw­
cze. I to szybko, by być w zgo

KB

Kazimierza Olsze w-

zostało podkreślone przez pre 
zydenta Huari Bumediena.

W przeświadczeniu, że po­
przez daleko idącą współpracę 
i wymianę doświadczeń moż­
na uzyskiwać obustronne ko­
rzyści, podpisaliśmy porozu­
mienie o utworzeniu stałego, 
międzyrządowego komitetu poi 
sko-algierskiego, który będzie 
się zajmował programowaniem 
i koordynowaniem tej współ­
pracy. Podpisaliśmy również u- 
mowę handlową na r. 1974, 
która przewiduje przeszło 4- 
krotne zwiększenie wzajem­
nych obrotów handlowych w 
porównaniu z rokiem bieżą­
cym.

Uzgodniliśmy także, że w u- 
stalonym terminie przystąpi­
my do negocjacji nt. długolet­
niej umowy obejmującej co 
najmniej okres 10-lętni. Po­
nadto ustaliliśmy perspektywi-

Dokończenie na str. 2 

dzie z wskazaniami agrotech- 
niki co do terminów wysiewa 
nia nawozów, (pch)

Obrady związkowców w Sofii
99 cinrnnin n 1 I — ... c* .22 sierpnia rozpoczęły się w So-

fii rozmowy delegacji związków za 
wodowych Polski i Bułgarii. Dele 
gacji polskiej przewodniczy czło­
nek Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący Centralnej Rady 
Związków Zawodowych Władysław 
Kruczek, a delegacji bułgarskiej za 
stępca członka Biura Politycznego 
KC Bułgarskiej Partii Kothunistycz 
nej i przewodniczący Centralnej 
Rady Bułgarskich Związków Zawo 
dowych Konstadin Gjaurow.

39 kongres statystyków
21 sierpnia w Wiedniu rozpoczę- 

ły się obrady 39 kongresu Między- 
narodowego Instytutu Statystyczne sie nalotu samoloty zrzucały bom-
go. Uroczystego otwarcia obrad do 
konał wicekanclerz Austrii, Rudolf 
Hauser.

Zamach w Limie
W stolicy Peru Limie dokonano 

zamąchu na sekretarza generalne, środę rano w stolicy Cypru, Niko 
go Peruw:ańskiego Związku Zawo zji, wpb|Khły 3 bomby. Zniszczony
dowego Stoczniowców Wjlfredo
Yepeza Został on ciężko rannv w

największa budowa „pięciolatki*1 ZSRR
W Związku Radzieckim oddano do użytku pierwszy 

lomątrowy odcinek z Aleksandrowskoje do Anżero-Sudźenska 
— gigantycznej magistrali rurociągowej, która przebiegać bę- 

wybrzeźe Oceanu Spokojnego.dzie z Zachodniej Syberii pa
Z obwodu tiumenskiego, 

gdzie w 1975 r. planuje się wy­
dobycie 125 milionów ton ropy 
naftowej w skali rocznej, ma­
gistralą tą będzie płynąć tanie 
paliwo do wschodnich rejonów 
ZSRR: do Kraju Krasnojarskie 
go, Chabarowskiego i Nadmor­
skiego. Z końcowego punktu 
magistrali — portu Nachodka 
— tankowce będą transporto­
wać ropę naftową do Japonii i 
innych państw basenu Oceanu 
Spokojnego.

Budowa rurociągu od miasta 
Anżero — Sudżensk na wschód 
jest przedsięwzięciem bardzo 
trudnym: rurociąg przeprowa­
dzić trzeba przez skaliste rejo­
ny na południe od Bajkału.
Jednakże najtrudniejszy pod 
względem inżynieryjnym etap 

odcinku Aleksan-pracy na
drowskoje — Anżero-Sudzeńsk 
budowniczowie mają już za so­
bą.

Ta najważniejsza budowa

W pobliżu Jeziora Gołdap­
skiego, między Wzgórzami 
Szeskimi a Puszczą Rominską 
leży urocze miasteczko Goł­
dap. O jego walorach tury­
styczno-wypoczynkowych mó­
wi usytuowanie, o perype­
tiach — historia. W czasach 
I i II wojny światowej Gołdap 
uległ niemal całkowitemu 
zniszczeniu.
Na zdjęciu: pomnik na pl. 
Zwycięstwa ku czci bohaterów 
pnUgłych w wałkach o wy­

zwolenie Gołdapu.
Fot. CAF — Sieńko 

wyniku eksplozji bombj’ podłożo­
nej pod jego samochód.

Prowokacja izraelska
Eskadra izraelskich samolotów 

wojskowych dokonała we wtorek 
wieczorem prowokacyjnego nalotu 
na Lihan w pobliżu miasta Nakura 
w południowej części kraju. W cza

PAP RADIO-INF.Wt TEl EFONEM 
RADpjNE Wf^l/yjNE^AP

A- PAP

by oświetlające i kilkakrotnie ot­
wierały ogień z karabinów maszy­
nowych.

Eksplozje na Cyprze
W nocy z wiórku na środę i w 

został jeden Ipkal sklepowy oraz 
kilka, samochodów. Również w

Wyd. AB

obecnej pięciolatki przyciągnę­
ła ochotników ze wszystkich ra 
dzieckich republik związko­
wych. Pracując dzień i noc. w 
czasie palącej spiekoty i mro­
zów. podczas których ptaki za 
marzają w locie, budowniczo­
wie zmontowali 800-kilometro- 
wy odcinek magistrali 1,5 raza 
szybciej niż zakładały normy 
techniczne.

Po to. by zrobić wykop, w 
którym składany jest rurociąg, 
budowniczowie musieli przerzu
cić 3,5 min 
nych ziemi, 
r^”°ić nitkę 
szeroki Ob

metrów sześcien- 
dwukrotnie prze- 

rurociągu przez 
i 15-krotnie —

przez jego dopływy.
Stacja pomp w Aleksan­

drowskoje jest całkowicie zau 
tomatyzowana. Każda z potęż­
nych pomp może przetoczyć w 
ciągu godziny 10 tys. m sze­
ściennych ropy natfow"j.

Przy budowie pierwszego od 
cinka rurociągu wielką pomoc 
okazał radziecki „Aerofłot”. 
który dostarczył budowniczym 
ogromnych, śmigłowców do 
transportu dźwigów niezbęd­
nych przy układaniu rur, spy­
chaczy. ciągników i innego cięż 
kiego sprzętu na terenv trudno 
dostępne przez cały rok.

Dzień Lotnictwa

Galowy koncert w Poznaniu
Upływa 29 lat od dnia, gdy 23 sierpnia 1944 roku do walk 

w rejonie Magnuszewa włączyli się polscy piloci 1 pułku Lot­
nictwa Myśliwskiego Warszawa. Dzień ten został uznany za 
Święto Ludowego Lotnictwa Polskiego. ,

W dniu tym cały naród pol­
ski oddaje hołd pilotom, któ­
rzy na wszystkich frontach II 
wojny światowej rozsławili 
biało-czerwoną szachownicę, 
tym którzy zginęli śmiercią lot 
nika i tym żyjącym do dzisiaj 
i przekazującym swoje umie­
jętności młodszym kolegom.

23 sierpnia, to również świę­
to wszystkich ludzi związanych 
z lotnictwem: pilotów lotnict­
wa cywilnego, pracowników 
LOT-u. pracowników przemy­
słu lotniczego*, wszystkich tych, 
którzy związali swoje życie z 
polskimi skrzydłami.

Na wczorajszy galowy kon-

mieście portowym Limassol eksplo 
dowałh podłożona bomba.

Demonstracja w N, Jorku
Przed gmachem konsulatu izrael 

skiego w Nowym Jorku odbyła się 
demonstracja protestacyjna prze­
ciwko represjom politycznym stoso 
wanym przez władze izraelskie wo 
bee działaczy postępowych, 
rzecz uwolnienia więźniów 
tycznych w tym kraju.

poli-

Światowy kongres rusycystów
Od 3 do 8 września obradować

będzie w Warnie, pod protektora­
tem przewodniczącego Rady Pań­
stwa LRB, Todora Źiwkowa, dru­
gi światowy kongres Międzrnarodo 
wego Stowarzyszenia Wykładowców 
Języka i Literatury Rosyjskiej. 
Weźmie w nim udział około 1 500 

wykładowców z 42 krajów, w tym 
również z Polski.

Stan złowią króla Szwecji
Biuletyn o stanie zd-owia króla 

Szwecji, Gustawa Adolfa głosi, że 
stan monarchy „Jest nadal powaź- 
nv". ,

Poznań, czwartek 23 sierpnia 1973 
Nr 199 (9171)

Cena 50 gr

Ukazuje sic od 16 11 1945

Ta wielka radziecka-inwesty­
cja gospodarcza będzie miała 
ogromne znaczenie dla rozwoiu 
sił wytwórczych Syberii. (PAP)

Edward Gierek
na Ziemi Łódzkiej
Wczoraj przebywał na Zie­

mi Łódzkiej I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek. Wraz 
z członkiem Biura Politycz­
nego. sekretarzem KC Janem 
Szydlakiem zapoznał się on 
ze stanem budowy wodociągu 
Sulejów — Łódź. Ta wielka 
inwestycja hydrotechniczna 
znajduje się w końcowej fa­
zie realizacji. W lustracji 
uczestniczyli gospodarze Lodzi 
’ Ziemi Łódzkiej 
rzem KŁ PZPR 
Koperskim.

Po zapoznaniu 

z I sekreta- 
Bolesławem

się ze sta-
nem budowy wodociągu sule­
jowskiego Edward Gierek 
przybył do Łodzi. Zwiedził on 
wraz z J. Szydlakiem dzielni­
cę p-zemysłową Łodzi — Dą­
browę, gdzie trwają inten­
sywne prace przy budowie 
nowoczesnych zakładów prze­
mysłu lekkiego.

PAP

cert z okazji Święta Lotnict­
wa, zorganizowany przez Do- 
wództwo Wojsk Lotniczych w 
Domu Kultury MO, p-zvbyli 
przedstawiciele władz partyj­
nych i administracyjnych z I 
sekretarzem KW PZPR — Je­
rzym Zasadą na czele, przed­
stawiciele organizacji społecz­
nych i młodzieżowych, dowód* 
cy jednostek Garnizonu Poz­
nańskiego. Na Koncercie obec 
ni byli również oficerowie 
Północnej Grupy Wojsk Ra­
dzieckich.

Przemówienie okolicznościo­
we wygłosił płkmilot Józef 
Sobieraj. Swoje wystąpienie 
poświęcił pięknym karbem hi­
storii naszego lotnictwa oraz 
mówił o zadaniach dnia dzi­
siejszego stojących przed lotni 
ctwem.

W koncercie wystąpił zespół 
cygański ,,Roma”.

*
Z okazji Święta orżed pom­

nikami lotników w Poznaniu, 
Warszawie, Połczynie Zdroju, 
Olejni Ślask:ej, Pile i w dę­
blińskiej szkole ..Orląt” złożo­
no wieńce. We wszystkich jed* 
n->stkach lotnictwa odbywają 
się wieczornice-spotkania z we 
teranami. konkursy o tematy­
ce lotniczej oraz 'imprezy spor 
towe. Przodujący żołnierze o- 
trzymują piękne biblioteczki z 
książkami o tematyce lotniczej 
fundowane nrzez wspńłoracu- 
iące 7. jednostkami zakłady 
pracy, (jk) 

(Reportaż o pracy lotnictwa za 
mieszczamy na str. 3)



Artykuł w „Prawdzie" Droga awansu dla młodzieży wsi Wstępny spis

0 pokojowym współistnieniu
i walce klasowej

765 zbiorczych szkół gminnych
już w nadchodzącym rokuW środowym numerze dziennika KC KPZR „Prawda* u- 

kazal się obszerny artykuł prof. Fiedora Ryżenki na 
temat pokojowego współistnienia i walki klasowej.
Autor podkreśla, że pokojo­

we współistnienie bynajmniej 
nie oznacza zaprzestania współ 
zawodnictwa dwóch świato­
wych systemów społecznych.

Sukcesy pokojowej ofensy­
wy ZSRR i innych państw so­
cjalistycznych — czytamy w 
artykule — doprowadziły ao te 
go, że przerwany został front 
„zimnej wojny”, że imperialis­
tyczna polityka napięcia i 
wojny jako środek rozwiązywa 
nia problemów międzynarodo 
wych nie wytrzymała prakty­
cznej próby.

Radziecko-amerykańskie ro­
kowania na wysokim szczeblu, 
zaznacza się w artykule, są je 
szcze jednym dobitnym dowo­
dem, że obecnie istnieją możli 
wości rozwiązania spornych 
problemów, choćby były bardzo 
złożone, drogą rokowań, na za 
sadzie pokojowego współistnie 
nia.

Polityka zagraniczna Związ 
ku Radzieckiego i innych kra­
jów socjalistycznych — stwier 
dza artykuł — była, jest i bę 
dzie polityką socjalistyczną, 
klasową i internacjonalistycz- 
ią (...) Składowe części tej po 
ityki, to kurs na umocnienie 

ookoju i bezpieczeństwa mię- 
Izynarodowego, solidarność z 
wyzwoleńczą walką narodów 
wszystkich krajów i kontynen 
.‘ów.

Z klasowego, społeczno-poli- 
'ycznego punktu widzenia — pi 
ze „Prawda” — realizacja -za 
ad pokojowego współistnie­

nia oznacza: zagwarantowanie 
uarunków pokojowego rozwo­

ju krajom socjalistycznym; o- 
■iełznanie imperialistycznej po 
ityki agresji, zaborów i ane- 
sji obcych terytoriów, zapo­

bieżenie ingerencji imperializ- 
nu w wewnętrzne sprawy in- 
’ych krajów, zwłaszcza w ce- 
.u dławienia walki wyzwoleń­
czej narodów, tj. położenie kre 
vtl imperialistycznemu „ekspor 
'owi kontrrewolucji”, niedo- 
juszczenie do używania siły w 
ozwiązywaniu konfliktów mię 

dzy państwami.
Pokojowe współistnienie — 

.twierdza organ KC KPZR 
— nie oznacza bynajmniej za­
przestania rywalizacji dwóch 
wiatowych systemów społecz­
nych. Walka między proleta- 
iatem a burżuazją, między 

światowym systemem socjaliz­
mu i imperializmu będzie pro 
wadzona aż do 'całkowitego i 
^statecznego zwycięstwa komu

Wyróżniony 
za budowę

Walcowni Blach
Wśród architektów i inżynie 

"ów wyróżnionych niedawno 
dorocznymi nagrodami Mini­
stra Budownictwa za osiągnię 
oia twórcze w dziedzinie archi 
tektury i budownictwa w 1972 
roku, znalazł się także inż. Ed 
ward Pindur, dyrektor „Hydro 
budowy 7” z Poznania.

Jest on laureatem nagrody 
specjalnej Ministra, przygna­
nej 45-osobowej grupie organi 
zującej i nadzorującej budowę 
Walcowni Blach Grubych w 
Hucie im. B. Bieruta w Często 
chowie, uznanej za wybitne 
osiąghięcie techniki. Inż. Ed­
ward Pindur kierował budową 
fundamentów maszynowni tej 
Huty, (pch)

Jak podaje IMiC-W — nad Europa 
Wschodnią i północna Skandyna­
wia utrzymuje Się rozległy niż. Na­
tomiast południowa Skandvnawie 
oraz kraje Europy Zachodniej i 
Środkowej zalega wyż. W dniu 23 
bm. Polska nadal bedzie znajdo­
wała sie pod wnlwem te?o wyżu. 
Słonecznie i bez opa^^w. Tomnera- 
tura maksymalna od ?0 st. do 23 st. 
Wiatrv słabe i umiarkowane z kie­
runków północno-zachodnich.
IIHIf iMHIIIlirmmMIt
Dzisiejszy serwis informacvlnv 
©obcował Witold de Meiei

nizmu w skali światowej. Ale 
komuniści zabiegają o to, aby 
taka historycznie nieodzowna 
walka w sferze gospodarki, po 
lityki i ideologii była prowa­
dzona w sytuacji nie zagrażają 
cej wojną, niebezpiecznymi kon 
fliktami, nie kontrolowanym 
wyścigiem zbrojeń.

W warunkach procesu od­
prężenia szczególny upór wy­
kazują imperialiści w wykorzj’ 
stywaniu dywersji ideologicz­
nej. Antykomunistyczna propa 
ganda ma na celu rozbicie 
wspólnoty państw socjalistycz 
nych, rozpowszechnianie ten­
dencji nacjonalistycznych, „na 
rodowo-komunistycznych” wa­
riantów socjalizmu, „narodo­
wych modeli socjalizmu”.

Komuniści opowiadają się za 
uczciwym współzawodnictwem 
w sferze idei — czytamy w 
zakończeniu artvkułu — jed­
nakże pryncypialnie występu­
ją przeciwko „wojnie p«vcholo 
gicznej” szerzeniu wrogości i 
kłamstw na arenie międzyna- 
rodowei. fPAP)

Belgijski redaktor
o wystawie „Polska-73“

Zainteresowanie Światową 
ska-73” nie słabnie. Wczoraj, 
zwiedziło ją tysiące ludzi z 
Wśród zwiedzających spotka 

liśmy wczoraj Rolanda Leve- 
Que, naczelnego redaktora mie 
sięcznika „La Revue du Tim_ 
bre”, wydawanego w mieście 
Vielsalm w Belgii, zarazem 
przewodniczącego komisji te­
matycznej związku belgijskich 
filatelistów. Miesięcznik po­
święcony jest wyłącznie tema­
tyce filatelistycznej nie tylko 
belgijskiej, lecz również zagra­
nicznej. m. in. polskiej.

Pan R. Leveque, który fila­
telistyką zajmuje się od 43 lat, 
zwiedził wiele międzynarodo­
wych wystaw, m. in. w Londy 
nie, Paryżu, Luxemburgu i 
Brukseli. W Poznaniu jest po

Pomcc ONZ 
dla DRW

ONZ udzieli pomocy DRW 
w odbudowie kraju. Informu­
je o tym korespondent agencji 
AFP w Bangkoku, powołując 
się na oświadczenie przedstawi 
cieli Komisji Gospodarczej 
ONZ dla Azji i Dalekiego 
Wschodu, której siedziba znaj 
duje się w stolicy Syjamu.

Sekretarz wykonawczy tej 
komisji J. B. P. Maramis 
oświadczył, że wkrótce udadzą 
się do Hanoi przedstawiciele 
Funduszu NZ Pomocy Dzie­
ciom (UNICEF). (PAP)

106000 Wielkopolan 
oszczędza na mieszkania

Liczba osób, które systema­
tycznie oszczędzają na miesz­
kanie, wzrosła w Wielkopolsce 
w ciągu roku o około 11 000. 
Obecnie mamy w naszym wo­
jewództwie już 100 039 miesz­
kaniowych książeczek PKO. 
Coraz więcej też osób co mie­
siąc wnosi wkłady na ten cel 
przez swój zakład pracy. Ko­
rzystają one — przypomnijmy 
z premii 50 zł, dopisywanej do 
każdej miesięcznej wpłaty, je­
śli nie jest ona niższa, aniżeli 
100 zł i systematyczne oszczę­
dzanie w PKO na mieszkanie 
trwa co najmniej 4 Jata. Ta­
kich właścicieli książeczek jest 
w Wielkopolsce 29 817. przy 
czym 9222 spośród nich w ten 
sposób pragnie zapewnić spół­
dzielcze mieszkanie swym dzie 
ciom. (z)

GLOS WIELKOPOLSKI — Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Adres pocztowy? skrytka pocztowa 1074. 80-939 Poznań f Redaguie Kolegium- Marian Fle1slerowic» tza‘ 
■nepca redaktor* naczelnego) Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redakcji) Wiesław Porzcrki (redaktor naczelny). ZbHut Sek Zbigniew Szumowski. Jerzy Walasek • Telefony 
<00-41 łączy wszystkie działy Dział łączności t Czytelnikami *57-18. Redaktor naczelny <54-08 Zastępca red naczelnego S57-18 Sekretarz redakcji 648-85 Sekre’aria' <54-69 
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W nadchodzącym roku szkolnym czynnych będzie na wsi 
765 zbiorczych szkół gminnych. Powstanie ich znacznie wię­
cej, niż początkowo przewidywano. Jest to tym bardziej 
znamienne, że nie zalecano pośpiechu, a przeciwnie jak naj­
dalej posuniętą rozwagę. Sprawa jest bowiem zbyt dużej 
wagi i nie chodzi o liczbę, ale o jakość nowo powstających 
szkół gminnych. Mają one sprostać poziomem szkołom 
w miastach, stanowić zalążek szkoły średniej na wsi.
Walor powstających zbior­

czych szkół gminnych, mają­
cych stanowić jednostki duże, 
nowoczesne, dobrze zorgani­
zowane i wyposażone, dyspo­
nujące kadrą nauczycieli spe-

jest oczywisty.cjalistów
Dlatego też idea przebudowy 
oświaty na wsi, poprzez two­
rzenie zbiorczych szkół gmin­
nych, spotkała się ze zrozu­
mieniem i poparciem zarówno 
ze strony władz terenowych, 
jak i samej społeczności wiej­
skiej, widzącej dużą szansę 
awansu dla swych dzieci.

Miały miejsce również sy­
tuacje, w których mieszkańcy 
poszczególnych wiosek doma­
gali się przyspieszenia otwar­
cia szkoły gminnej, biorąc na 
siebie zadanie wybudowania 
drogi umożliwiającej dowoże-

Wystawą Filatelistyczną _,Pol- 
tak jak w dniach poprzednich 
Polski i innych krajów.
raz drugi, pierwszy raz był w 
1968 r. na wystawie „Temati- 
ca-Poznań 68”. Jego zdaniem 
obecna wystawa jest imponu 
jąca, zwłaszcza organizacyjnie 
dobrze przygotowana. Rów­
nież towarzyszące jej imprezy 
w mieście są interesujące. Wa 
Jorem wystawy „Polska-73” — 
jak podkreślił nasz rozmówca 
— jest także pięknie wydany 
katalog ułatwiający zwiedza­
nie poszczególnych pawilonów. 
Nie mniejszą zaletę stanowi 
czytelnia, w której zgromadzo 
ho światową literaturę facho­
wą dostępną dla wszystkich 
zwiedzających.

Ze zbiorów największe wra 
źenie wywarła na panu R. Le 
veque kolekcja znajdująca się 
w pawilonie nr 22 poświęcona 
Mikołajowi Kopernikowi oraz 
włoska —przedstawiająca histo 
ryczny rozwój Rzymu.

Z uznaniem wyraził się też 
p. R. Leveque o zmianach urba 
nistycznych, jakie zaszły w 
Poznani" m. in. spodobało mu 
się rondo Mikołaja Kopernika.

(a)

Zacieśniamy 
współpracę gospodarczą

Dokończenie ze str. 1
czny zakres wzajemnej wymia 
ny towarowej, obejmującej m. 
in. — poczynając od przyszłe­
go roku — dostawy ropy i pro 
duktów naftowych z Algierii 
do Polski.

Przedyskutowaliśmy także 
możliwości dostawy polskich 
kompletnych obiektów i dóbr 
inwestycyjnych do Algierii, 
mając na uwadze fakt, że kraj 
ten realizuje program dynami 
cznego uprzemysłowienia.

Chciałbym podkreślić że we 
wszystkich miejscowościach, 
które odwiedziła nasza delega 
cja, witano nas serdecznie i 
gorąco. Mieliśmy możność za­
poznania się z szybko rozwija 
jącymi się okręgami północno- 
zachodniej Algierii. Zwiedziliś 
my wiele nowoczesnych o- 
biektów przemysłu metalurgi­
cznego, produkcji ciągników 
dla rolnictwa, a także kombi­
nat petrochemiczny.

Możliwości współpracy — 
stwierdził na zakończenie wi­
cepremier są duże, a jej roz­
wój przyniesie niewątpliwe 
korzyści obu stronom. (PAP) 

nie uczniów na lekcje, czy też 
inne dobrowolne zobowiąza­
nia. Argumentacja była pro­
sta — „żeby dzieciom było le­
piej, żeby miały łatwiejszy do_ 
stęp do dalszej nauki”.

Trzeba otwarcie powiedzieć, 
że przy obecnym poziomie oś­
wiaty na wsi niełatwo jest 
dzieciom wiejskim wspinać się 
po szczeblach drabiny szkol­
nej. Rozproszone, słabe szkół­
ki wiejskie nie są w stanie 
dać odpowiedniego przygoto­
wania. W wielu jeszcze szko­
łach nauka odbywa się w kla­
sach łączonych. W jednej sal­
ce uczą się równocześnie dzie­
ci z klasy I i II, a nierzadko 
ma to miejsce i w klasach 
starszych.

Niewiele może dać też z sie­
bie nauczyciel „specjalista” od 
kilku przedmiotów. Nic więc 
dziwnego, że po takiej eduka­
cji dzieciom brakuje niezbęd­
nego zasobu wiedzy, by spro­
stać wymaganiom szkoły śred­
niej. Stąd też zbyt mało mło­
dzieży wiejskiej trafia do li­
ceów ogólnokształcących i 
techników będących przed­
sionkiem studiów wyższych. 
Jeśli już decydują się na dal­
szą naukę, to zasilają głównie 
zasadnicze szkoły zawodowe. 
Ale i z tych korzystają nie 
wszyscy — znaczny odsetek 
dzieci wiejskich kończy nau­
kę na szkole podstawowej.

Traci na tym przede wszy­
stkim sama wieś, a potrzebu­
je ona dziś właśnie, dla swo­
ich własnych potrzeb coraz 
więcej ludzi z odpowiednią 
wiedzą i przygotowaniem fa­
chowym. Współczesny rolnik 
posługiwać się musi nowo­
czesną wiedzą, mieć szeroko 
otwarte oczy na wszystko, co 
niesie postęp techniczny. Musi 
się więc legitymować coraz
lepszym przygotowaniem ogól | pergrupa Locomotiv G. T.
nym i fachowym, a to może 

W. Brytania Ulster

Nie ma uzasadnienia
dla „krwawej niedzieli"

Nowe wydarzenia zmusiły znów Brytyjczyków do skierowa 
nia uwagi w stronę Irlandii Północnej. Spowodowała to nie 
tylko nie mająca precedensu w Londynie fala terrorystycz­
nych aktów w tym mieście, ale równocześnie boleśnie z nią
korespondujące doniesienia z
W Ulsterze — zamknięte zo 

stało dochodzenie w sprawie 
tzw. krwawej niedzieli 30 sty­
cznia 1972 r., kiedy to podczas 
ataku żołnierzy brytyjskich na 
demonstrantów w Londcnder 
ry zabitych zostało • 13 osób. 
Werdykt wydany przez corone 
ra Huberta O’Neilą brzmi 
krótko: „morderstwo”. Nie uda 
się znaleźć najdrobniejszego 
uzasadnienia — stwierdza on
po drobiazgowym 
przesłuchaniu 
świadków — dla 
niewinnych ludzi 
17 do 41 lat. Żołnierzy opętał 
po prostu szał.— popełniL mor 
derstwo jawnie i nie do zafał­
szowania. Brytyjski minister 
obrony — co wydaje się być 
przyjętą przez niego metodą w 
ostatnim, dość kłopotliwym 
dlań okresie — odmówił ko­
mentarzy w tej sprawie.

Z kolei południowo-irlandzki 
dziennik „Evening Herald” 
poinformował, że odpowiedział 
ność za zamachy bombowe w 
Dublinie w grudniu ub. r., w 
których śmierć poniosły dwie 
osoby, ponosi specjalna służba
armii brytyjskiej Special

mu dać jedynie dobra, nowo­
czesna szkoła. ‘

Stąd tak wielkie znaczenie 
dokonującej się obecnie prze­
budowy oświaty na wsi, pole­
gającej na likwidacji słabych 
małych szkółek, a tworzeniu 
na ich miejsce Nowoczesnych 
organizmów szkolnych,

Właśnie z przyszłoś.cią trze­
ba się specjalnie liczyć. Już 
wkrótce szala demograficzna 
przechyli się wyraźnie na 
stronę wsi; ponad połowa 
młodzieży w wieku szkolnym 
będzie właśnie stąd pocho­
dzić. Wieś stanowić więc bę­
dzie główne źródło dopływu 
kandydatów do szkół śred­
nich, uczelni, a co za tym 
idzie — do całej naszej gospo­
darki.

Dlatego też zadanie, jakie 
obecnie podejmujemy — wy- 
dźwdgnięcie oświaty na wsi 
poprzez gminną szkołę zbior­
czą, będzie miało decydujące 
znaczenie dla naszej przyszło­
ści. (PAP)

Locomoiiv G.T
atrakcją drugiego dnia 
Festiwalu Sopockiego
(Korespondencja własna „Głosu")
W drugim dniu festiwalu po znaliśmy o wiele ciekawszych 

. wykonawców niż w pierwszy m. Koncert zróżnicowany był 
także pod względami stylistycz nymi: od jazz-rocka węgiers­
kiej grupy Locomotiy G. T. przez typowo narodowe w cha­
rakterze piosenki Greka Alek sisa Anastassiadisa i radziec­
kiego piosenkarza Koli Beldie go, po tradycyjne piosenki Nor­
my Hendy z Belgii i duetu Ha uff i Henkler z NRD.
Z wczorajszych wykonawców 

kandydatów do nagrody upa­
trywałbym w zespole Locomo- 
tiv G. T. (Hungarton) Wę­
gry, Borysie Godżunowie (Bal 
kanton) Bułgaria, Koli Bel- 
din (Melodia) — ZSRR oraz w 
duńskim duecie braci Olsen 

(Phonogram). Węgierska su- 

za którą szaleje tutaj młodzież

śledztwie i 
dziesiątków 

śmierci tych 
w wieku od

Ulsteru i Dublina.
Army Service. Według infor­
macji dziennika pełny raport 
w tej sprawie przekazała rzą­
dowi Irlandii Południowej służ 
ba bezpieczeństwa republiki; 
dossier to ma donosić m. in. o 
dwóch lub czterech mężczyz­
nach — dywersantach — pra­
cujących pod kryptonimami 
Fleming i Thompson, którzy 
mieszkali w hotelu Bergravia 
w Belfaście i są bezpośrednio 
odpowiedzialni za podłożenie 
bomb w stolicy Irlandii Połud 
niowej. (PAP)

Astronauci
sfotografowali 

wybuch na Słońcu
Załoga amerykańskiej stacji or-

bitalnej „Skylab” zarejestrowała 
na taśmie filmowej największa 
erupcje materii słonecznej jaka 
kiedykolwiek była obserwowana z 
przestrzeni kosmicznej.

Według pobieżnych obliczeń, w 
czasie wybuchu materia słonncznh 
została wyrzucona na odległość 
nad 160 tys. km od powierzchni 
Słońca, a jej objętość wynosiła 3/4 
objętości całego Słońca. (PAP)

magazynów
Zgodnie z decyzją Prezy­

dium Rządu, w marcu br. 
przeprowadzony został w 15 
tys. przedsiębiorstw gospo­
darki uspołecznionej wstępny 
spis magazynów. Były to 
pierwsze na tak szeroką ska­
lę badania dotyczące gospo­
darki magazynowej.

Uzyskane informacje poz­
wolą na ocenę sieci magazy­
nowej, wyposażenia magazy­
nów w podstawowy sprzęt 
środki transportu wewnętrz­
nego, urządzenia przeładun­
kowe, a także na ocenę sta­
nu wyposażenia w bocznice, 
drogi oraz środki transportu.

Jak wynika z informacji 
GUS, spisem objęto łącznie 
258 tys. obiektów, w tym — 
64,5 tys. pomieszczeń maga­
zynowych przeznaczonych d0 
przechowywania zapasów w 
budynkach produkcyjnych, 
biurowych i innych.

Ogółem w całym kraju ma­
my ponad 120,4 tys. magazy­
nów, przy czym przeszło 51 
proc, ogólnej liczby stanowią 
mógazyny surowców i mate­
riałów. Pozostała część to — 
magazyny wyrobów goto-wych 
i towarów. (PAP)

— potwierdziła swoją wysoką, 
światową klasę. Muzyka tego 
zespołu oaieko wykracza poza 
tradycyjne nieco ramy Fęsti- 
walu Sopockiego. Ale tak się 
obecnie gra i śpiewa na świe 
cie. Muzyka rockowa dominuje 
w muzyce rozrywkowej i niech 
nas nie myli zalew tradycyj­
nych piosenek — tak charak­
terystycznych dla większości 
festiwali.

Po drugim koncercie mogę 
już zaryzykować stwierdze­
nie, że ogólny poziom popular 
nej imprezy się podniósł. Na 
scenie Opery Leśnej widzimy 
dużo śpiewającej młodzieży. 
Na generalne wnioski jeszcze 
jednak nie czas. Na razie za­
stanawiamy się kto zdobędzie 
„Grand Prix du Disque — So 
pot 73”. Przeprowadziłem krót 
ką ankietę:

Andrzej Zieliński — muzyk, 
kompozytor (wiadomo, Skaldo 
wie!): „Locomotiv G. T. lub 
Tony Craig z W. Brytanii. 
Wątpię jednak czy doskonała 
muzyka węgierskiej grupy znaj 
dzie uznanie u tradycyjnego 
jury”.

Krystyna Prońko — laureat 
ka Festiwalu Opolskiego: 
„Olsen Brothers lub Locomo­
tiy G. T. to moi faworyci. Dla 
czego? Ta muzyka jest mi naj 
bliższa”.

Partita (chórem): „Tony 
Craig — nie dlatego, że z nim 
śpiewałyśmy. To szalona in­
dywidualność i wspaniały 
głos”. ,

Redaktor Stanisław Daniele 
wicz — „Literatura”: „Sta­
wiam na Stana Borysa i Toni 
Craiga. To są dwie różne indy 
widualności o dobrze opano­
wanym warsztacie”.

Jerzy Milian — kierownik 
muzyczny Festiwalu Sopockie 
go: „Wiem, ale nie wypada... •

W czwartek dzień przerwy 
festiwalu. Wykonawcy festi­
walowi przedstawią się zało­
gom miejscowych zakładów 
pracy. Wieczorem odbędzie się 
w hali Stoczni Gdańskiej kon­
cert polskich zespołów dla im 
nresariów zagranicznych. 
Poznania wystąpi Homo Ho- 
mini.

ANDRZEJ KOSMALA
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A ciemniało się. Elżbieta 
X Sasim zaścielała tap- 

czan. Była już zmęczo- 
sa. Cały dzień na nogach. 
Mimo to nie kładła się spać, 
podeszła do okna. Otworzyła 
drzwi na balkon. Na roz­
iskrzonym gwiazdami niebie 
nje było widać najmniejszej 
chmurki. Przed domem na 
placu pokrytym dywanem ra­
batów żegnała się para zako­
chanych.

_ No to pa, do jutra.
— Ale pamiętaj, bądź punk 

tualna. O 16-tej.
Widać było, że dziewczyna 

odchodziła niechętnie. Chło­
piec stał jeszcze do chwili 
zniknięcia dziewczyny w bra­
mie.

Scena ta przywołała w pa­
mięci Elżbiety pierwsze po­
żegnanie z Benkiem. Było to 
24 czerwca 1969 roku. Pamię­
ta jak dziś. Szła z koleżanka­
mi parkiem. Z naprzeciwka 
nadchodziła grupa pod­
chorążych spieszących na 
dworzec. Wśród nich jeden ją 
zainteresował. Blondyn o nie­
bieskich oczach i wesołym 
spojrzeniu. Zresztą oboje 
zwrócili na siebie uwagę. 
Świadczyły o tym ich spoj­
rzenia. — Patrzcie, jaki fajny 
chłopiec — powiedziała do ko­
leżanek. Po pół godzinie tą 
samą aleją szła już sama. Na­
gle przed oczyma wyrósł cień. 
Podniosła wzrok. Przed nią 
stał w mundurze podchorąże­
go lotnictwa, chłopiec, który 
przed pół godziną zwrócił na 
siebie jej uwagę. Zasalutował 
— podchorąży Sasim — przed­
stawił się. — Czy mogę pani 
towarzyszyć? Z wrażenia nie 
mogła od razu odpowiedzieć, 
chociaż wzrok wyrażał zgodę. 
Przy pożegnaniu wiedzieli, że 
nie raz i nie dwa będą się 
spotykać...

Po kilku dniach, rozmawia­
jąc z koleżankami użyła po 
raz pierwszy określenia „mój 
chłopiec”. Była z niego dum­
na, szczęśliwa.

Spojrzała w kierunku lotni­
ska. Tam powinny rozgrzewać 
się już silniki. Jakby na po­
twierdzenie jej domysłu dole­
ciał pierwszy huk. Za chwilę 
dalsze dały znać o sobie. W 
jednej'" z maszyn w" "kabinie 
„Szybkiego” siedzi jej chło­
piec — obecnie mąż, pilot in­
żynier Benedykt Sasim.

Chwilę, kiedy podjęli de­
cyzję o małżeństwie Elżbieta 
pamięta dokładnie. Było to w 
„Aerodynce”, kawiarence pod_ 
chorążaków szkoły „Orląt” w 
Dęblinie. Koledzy wiwatowali 
na ich cześć. Życzyli licznego 
potomstwa. Czy zastanawiała 
się wtedy nad trudami, które 
niesie z sobą zawód przyszłe­
go męża? Kochała go, więc 
nie myślała o tym. Uwagi nie­
których bliskich, krytycznie 
oceniających wybór pomijała 
milczeniem.

Nadlatują. Klucz w komple­
cie przeciąga nad skrajem 
miejscowości. Za chwilę doj­
dzie już tylko z oddali huk. 
Za parę minut lotników czeka

W setnym „Nurcie”
Aniśmy się obejrzeli jak „Nur­

towi” stuknęła na liczniku 
wydań setka, co już oznacza 

rekord długotrwałości w historii 
wielkopolskich miesięczników spo 
kczno-kulturalnych. Jubileuszową, 
s'erpniową edycję otwiera słowo 
°9redakcyjne („Zamiast bilansu”) 
Wraz z wykazem najważniejszych 
inicjatyw redakcji od chwili pow­
stania czasopisma. W cyklu „Czło 
Wiek i jego środowisko” Antoni 
Horst pisze o bardzo aktualnym 
Problemie wyżywienia ludzkości;

Utworzenie jednostek ludowego Lotnictwa Polskiego na bratniej ziemi radzieckiej rozpo­
częło nowy etap walki z hitlerowskim najeźdźcę. 22 lipca 1943 roku — została sformowana 
i rozpoczęła szkolenie polska, samodzielna eskadra lotnicza. 20 sierpnia 1943 roku p*ze- 
formowano ją na 1 pułk lotnictwa myśliwskiego i nadano mu nazwę „Warszawa”.

Jednocześnie przystąpiono do formowania pułku bombowców nocnych, któremu 
nadano nazwę 2 pułk nocnych bombowców „Kraków", 103 samodzielnej eskadry lotnictwa 
łącznikowego oraz rozpoczęto szkolenie kadr lotniczych w szkołach radzieckich.

Na początku czerwca 1944 roku oba pułki: „Warszawa" i „Kraków" przebazowały się w 
rejon Kijowa na lotnisko Gosfomel, gdzie do końca lipca zrealizowały program wyszkolenia 
bojowego, by ponownie przebazować się wraz z pułkiem szturmowym na lotnisko Dys pod 
Lublinem, a w drugiej dekadzie sierpnia na lotniska przyfrontowe.

Osłaniając szturmowce atakujące pozycje wojsk hitlerowskich w rejonie Warki, 1 pułk lot­
nictwa myśliwskiego „Warszawa" po raz pierwszy wziął udział w akcji zbrojnej 23 sierpnia 
1944 roku. Odtąd dzień ten obchodzony jest jako święto ludowego lotnictwa polskiego.

Trzy pułki lotnicze słały się podstawą lotniczego związku taktycznego, któremu dano naz­
wę 1 Polska Dywizja Lotnicza, Dywizja ta, nazwana później 4 Mieszaną Dywizją Lotniczą, 
powstała 30 sierpnia 1944 r. z połączenia w jeden związek faktyczny 1 pułku lotnictwa my­
śliwskiego „Warszawa", 2 pułku nocnych bombowców „Kraków" i pułku lotnictwa szturmo­
wego.

Polska Ludowa wysoko oceniła wysiłek naszych lotników. Najbardziej zasłużona 4 Miesza­
na Dywizja Lotnicza, w uznaniu zasług w walkach na Pomorzu otrzymała zaszczytne miano 
Dywizji Pomorskiej i odznaczona została Krzyżem Grunwaldu II Klasy, a sztandary jej ouł- 
ków 1, 2 i 3 udekorowane zostały Krzyżami Vćfufi Miliłari V Klasy. Związki taktyczne 1 Miesza­
nego Korpusu Lotniczego — 2 dywizja 'otnicłwa szturmowego i 3 dywizja lotnictwa myśliw­
skiego za wyróżnienie się w walce w operacji berlińskiej otrzymało historyczne miano Dy­
wizji Brandenburskich i odznaczone zostały Krzyżami Grunwaldu III Klasy. W uznaniu zasług 
w walce, polskie jednostki lotnicze wyróżnione zostały w rozkazach Naczelnego Dowództwa 
Armii Radzieckiej i Naczelnego Dowództwa WP.

lądowanie. Elżbieta dobrze 
zdaje sobie sprawę z tego, że 
to najtrudniejsza część lotu. 
Czuje przyspieszony rytm tęt­
na. Tak! Strach pełznie w jej 
kierunku. Na ten temat z mę­
żem nigdy nie rozmawia, bo 
nie chce go martwić. Liczy, 
że się przyzwyczai do tych je­
go nocnych lotów. O dzien­
nych nawet »nie myśli. Zna 
doskonale kunszt pilotażu mę_ 
ża. Nie darmo połknął bakcy­
la lotnictwa jeszcze w szkole 
średniej. Zaczął od szybow­
nictwa. No, a teraz jest już 'na 
naddźwiękowych. Widziała go 
kilkakrotnie wykonującego 
przeloty, ale w nocy, kiedy 
był w powietrzu nie mogła 
pozbyć się lęku...

Zegar na wieży wskazywał 
22.50. Na niedalekim lotnisku 
maszyny podchodziły do lądo­
wania. Powoli gasły silniki. 
Tej nocy jeszcze raz pójdą w 
górę, Mimo woli spojrzała do 
wnętrza mieszkania. Przytul- 
he i wygodne. Przyzwyczaiła 
się do niego. Każdy drobiazg 
nabywali wspólnie. Porządek, 
ład, wskazywały na rękę ko­
biecą. Na biblioteczce stało 
kilkanaście modeli samolotów. 
Elżbieta sama je kupuje. Wie 
bowiem, że mąż znajduje spe­
cjalne zadowolenie w składa­
niu modeli. Tak samo, chętnie 
chodzi z nim na boiska spor­
towe. Elżbieta przyzwyczaiła 
się i polubiła małą miejsco­
wość zielonego garnizonu.

A zaraz po przyjeździe wy­
dawało jej się, że nie wytrzy­
ma tu długo. Wprawdzie głoś­
no tego mężowi nie pow:e- 
działa, ale przez wiele dni 
spojrzenie jej zdradzało głę­
bokie rozczarowanie. Miesz­
kali wtedy w internacie. Był 
to wprawdzie okres krótki, 
lecz najcięższy dla niej. Ale 
właśnie wtedy „spadli jak z 
nieba” dowódca klucza, w 
którym pełnił służbę Bene-

znajdujemy także kolejną publika 
cję z cyklu „Mój nauczyciel” (wy 
powiada się wybitny pediatra prof. 
dr Olech Szczepski) oraz czwarty 
odcinek * interesujących wspom­
nień Wacława Króla „Dywizjon 
302” (autor był jednym z dowód­
ców tej formacji).

Obecna sytuacja w amerykań­
skim życiu naukowym i uniwersy­
teckim iest tematem rozmowy, 
jaką redakcja przeprowadziła z 
prof dr. Jerzym Topolskim. Prozę 
literacką reprezentuje fragment po 

cny
dykt oraz jego małżonka. 
Mili i weseli, troszczyli się o 
wszystkie sprawy młodego 
małżeństwa. Doradzali, roz­
wiewali zwątpienia. Do dzisiaj 
Elżbieta nie wie, że wówczas 
przyjęli oni na siebie wobec 
jednostki obowiązek zaaklima 
tyzowania w zielonym garnizo 

jegonie młodego pilota
małżonki. Piękna to instytu­
cja, powołana do życia w lot­
nictwie. Odzwierciedla w peł­
ni koleżeństwo, przyjaźń, tro­
skę o młodych ludzi w stalo­
wych mundurach.

Pod ich wpływem topniały 
uprzedzenia Elżbiety. Było 
ich coraz mniej. Dzisiaj nie 
zamieniłaby zielonego garni­
zonu na żadne wielkie mia­
sto...

Elżbieta nasłuchuje. Ze
lotniska nie dochodzi 
głos. Z niepokojem

strony 1 
żaden ; 
oczekuje pierwszy .hukna
silnika. To są trudne chwile. 
Elżbieta nie wie, że w tym 
samym czasie na innym bal­
konie, z takim samym niepo­
kojem śledzi ciszę dowódca 
jednostki. Tutaj cisza nie 
zwiastunem spokoju. I 
westchnienie ulgi — 

jest 
oto 

ryk
pierwszego silnika.

Huk silników przypomina 
Elżbiecie pierwszy pobyt na 
lotnisku w czasie nocnych lo­
tów. „Wycieczkę” tę zorgani­
zowała „sekcja higieny i bez­
pieczeństwa lotu”, tylko dla
żon pilotów. Wtedy wiele
rzeczy stało się dla kobiet 

własnejasne. Widziały na
oczy swoich mężów przy wy­
konywaniu zadań w trud­
nych warunkach. Słowa do­
wódcy jednostki wbijały się 
w pamięć, docierały do serca. 
Zrozumiały dobrze jakie obo­
wiązki przyjmuje na siebie 
żona pilota samolotu nad-

wieści historyczno-fantastycznej 
Teodora Parnickiego „Gdyby Ju­
lian”, przygotowywanej dla Pań­
stwowego Instytutu Wydawniczego 
Polecamy też uwadze czytelników 
tekst z nowej książki Stanisława 
Lema „Wielkości urojone”, pomy­
ślanej — według słów autora — 
„jako zbiór wstępów do książek 
nieistniejących, lecz takich, co kie 
dyś może się ukażą”.

Ponadto stałe rubryki, wśród 
nich felieton Stanisława Barań­
czaka z c^klu „Obrońca ubez­
własnowolniony”, tym razem o 

„walorach” dyskusji przed kamera 
mi TV. W numerze zwraca rów­
nież uwagę fotoreportaż Tadeusza 
Wójcika z wielkopolskich żniw. 
Przyjemnej lektury! (km) 

dźwiękowego, ile od niej za­
leży, by mąż był w pełni 
przygotowany fizycznie i psy­
chicznie do wykonania lotu 
bojowego. Systematyczne od­
żywianie, zapewnienie 
i rozrywki, i wreszcie 
spokój.

Elżbieta stwarza 

relaksu 
spokój.

mężowi
takie warunki w domu. Ale 
gdy zapadnie noc, a on udaje 
się na loty przypomina sobie 
zaraz lądowanie „Szybkiego” 
Zetknięcie się z ziemią — mu 
si być idealne. Wystarczy je­
den nieostrożny ruch pilota wi 
dzącego tylko horyzont na ta­
blicy zegarów...

’ Na lotnisku ucichły maszy­
ny. Dochodzi godzina 2 w no­
cy. Elżbieta Sasim idzie po­
woli w stronę tapczanu. Jest 
zmęczona. Za kilka tygodni 
spodziewa się dziecka. Nie za­
sypia jednak. Dopiero gdy 
usłyszy zgrzyt klucza w zam­
ku drzwi wejściowych, zapa­
da w głęboki sen.

*
Dzisiaj, gdzieś w zielonym 

garnizonie odezwą się na lot­
nisku silniki. Maszyny wbiją 
się w górę. Lotnicy kontrolu­
jąc spokój naszego nieba, zdo­
bywać będą najwyższy kunszt 
lotniczy. A w ich domach, na 
balkonach, przy oknach, od­
głosów lotów nadsłuchiwać 
będą niespokojne serca ma­
tek, żon.

Im właśnie poświęcamy 
dzisiejszy reportaż z okazji 
Święta Lotnictwa.

JERZY KNAPIK

Paragraf i życie

Wypowiedzenie w czasie urlopu
Telefonuje do nas czytelnik z wczasów. 

Nie z pozdrowieniami, lecz w ważnej i 
pilnej sprawie. Oto właśnie dost-'! z za 

kładu pracy telegram z żądaniem natychmia­
stowego przerwania urlopu i stawienia snę w 
miejscu pracy.

— Dlaczego? — pytamy.
Bo będąc na urlopie przesłał do zakładu pis­

mo zawierające wypowiedzenie umowy o pra 
cę. Zakład zaś w odpowiedzi śle ten telegram.

— Czy mam wracać czy nie? — pyta roz­
żalony czytelnik.

Wyjaśniamy najpierw, dlaczego zakład wy­
słał telegram z żądaniem powrotu do pracy. 
Otóż w ustawie urlopowej jest przepis, że pra 
cownik rozwiązujący umowę o pracę w dro­
dze wypowiedzenia, traci prawo do urlopu 
wypoczynkowego (art. 17 pkt. 1). Chodzi — 
dodajmy — o prawo do urlopu bieżącego, tj. 
urlopu za rok kalendarzowy, w którym nastą 
piło rozwiązanie stosunku pracy. Np. pra­
cownik, który wypowiedział umowę 31 
października 1972 r. z zachowaniem 3-mie- 
sięcznego okresu wypowiedzenia, stracił 
orawo do urlopu za rok 1973, bo w tymże ro- 
ku stosunek pracy uległ rozwiązaniu.

Taka jest zasada ustawowa. Od tej zasady są 
wyjątki ustalone rozporządzeniem Rady Mini­
strów z 8 maja 1969 r. (Dz. U. Nr 14, noz. 100 
z późniejszymi zmianami). Nie traci bowiem 
prawa do urlopu — mimo wypowiedzenia — 
pracownik, który rozwiązał umowę o pracę 
w tym trybie z powodu: — naruszenia przez 
zakład pracy podstawowych obowiązków 
względem pracownika,
— podjęcia pracy w miejscu zamieszkania lub 
w pobliżu, jeśli pracownik dojeżdża do pracy, 
— przejścia na emeryturę lub rentę.

Chodzi o chleb

I tu trzeba oszczędniej
Chleba jest u nas pod do­

statkiem o czym wszy­
scy zresztą wiedzą. 

Wprawdzie nie każdy zawsze 
może otrzymać taki gatunek 
pieczywa, jakiego akurat szu­
ka, ale to jest już inna sprawa. 
Dostatek chleba, podobnie jak 
dostatek każdego innego ar­
tykułu nie upoważnia jednak 
do rozrzutności lub oględniej 
mówiąc — do nieoszczędncgo 
gospodarowania tym artyku­
łem. A tymczasem pewne fak 
y wskazują na to. że my. Wiel 
mpolanie, znani przecież i z go 
spodarności i z oszczędnego 
szafowania wszelkim dobrem, 
właśnie w kwestii gospodaro­
wania Chlebem jesteśmy trochę 
za mało oszczędni.

Według ocen Ministerstwa 
Handlu Wewnętrznego i 
Usług Wielkopolska zajmuje 
czołowe miejsce w kraju w 
dziedzinie ilości ... zwrotów 
chleba i przeznaczania go na 
oaszę dla zwierząt. Jest to zja 
wisko o tyle niekorzystne, że 
karma w postaci chleba jest 
pa jba r d z i e j nie ekon o m i c zn a.
Oto kilka danych liczbowych: 
w pierwszej nołowie roku 1972 
-wroty chleba wyprodukowa­
nego. a nie sprzedanego wyno 
siłv 747 ton. w podobnym okre 
sie roku 1973 ilość ta wzrosła 
do 856 ton. W czerwcu na 3858 
ton wyprodukowanego chleba 
zwrócono na paszę 112.7 tonv. 
a w lipcu przy wypieku 3497 
ton zwrócono aż 115.1 tony. W 
sierpniu prawdopodobnie bę­
dzie jeszcze gorzej, bo w cią­
gu 15 dni zwrócono. 62 tony 
chleba.

Trzeba wiec uczynić wszyst 
ko aby te zwroty zmniejszyć 
do minimum, bo zlikwidować 
ich zupełnie nie sposób. Nie 
można tego jednak zrobić w 
sposób automatyczny, to zna­
czy zmniejszyć produkcje dzień 
na o tyle ile wynoszą dzienne 
zwroty i — na tym poprzestać. 
Co innego bowiem arytmetyka, 
a co innego mechanizmy dz:a= 

łające w handlu Nie można więc 
sprawy uregulować metodą ary 
tmetyczną gdyż mogłohv wte­
dy dojść do braków chleba w 
całych rekinach, a nawet dziel 
nicach miasta.

Żeby właśnie tego uniknąć. 
Wydział Handlu Prezydium 
RN Poznania wytypował w mie 
ście 112 sklepów usytuowanych 
w różnych rejonach także na 
rrwyferiach. które musza posia 
dać nełen asortyment n‘eczvwa 
aż do zamknięcia. Chleb jed­
nak sprzedane w Poznaniu prze 
szło 500 sklenów. Pozostałe są 
wiec zohowb^ne posiadać pie 
czywo do godziny 16. Dotych­
czasowy obowiązek dyspono­
wania prze-z wszystkie sklepy

pieczywem aż do godziny zam 
knięcia placówki handlowej 
powodował właśnie owe rema 
nenty, tak złe dające świa­
dectwo naszej gospodarności. 
Proponowana „rejonizacja” 
sprzedawania pieczywa w peł­
nym asortymencie ma tę 
jeszcze korzyść, że ułatwia tran 
soort. Prościej przecież obsłu­
żyć 112 sklepów niż z górą pół 
tysiąca.

Zmiany te nie mogą się w
żadnym wypadku 
kosztem klienta. Nie 

odbywać 
może on 

to. że 
skle-

być 
w

narażony na 
wytypowanych

pach przedwcześnie zabraknie 
chleba. Przedsięwzięcie wyma 
ga więc dużego wysiłku i właś 
ciwej informacji, ze strony apa 
ratu handlu, aby każdy, kto oo 
godzinie 16 chce kup:ć chleb, 
mógł liczyć na to. że w takim, 
a takim sklepie ten chleb. rze 
czywiście otrzyma.

Niewykluczone, że w 
pierwszych dniach po wprowa 
dzeniu zapowiadanej od 1 
września innowacji, wystąpią 
pewne perturbacje. Bedz:emy 
się starali naszymi publikacja 
mi pomóc aparatowi handlu w 
zlikwidowaniu niedociągnięć, li 
czac także ną sygnały Czytel­
ników nadsyłane do redakcji.

Z racjonalnym i oszczędnym 
gospodarowaniem chlebem 
wiąże się też sprawa wszelkie 
go rodzaju odpadków, resztek 
itp. Zjawisko nie dotyczy na 
ogół wsi. gdzie resztki przezna 
cza się dla inwentarza. W 
mieście natomiast iest to pro 
blem dużej wagi. "Prawdę mó 
wiąc, większość odpadków i 
resztek chleba które oowstaią 
w każdym domu, idzie do 
kubłów na śmieci i przepada 
bezpowrotnie. Nikt nie jest w 
stanie obliczyć, ile tego nie zu 
żytego w domach chleba mar­
nuje się w ten sposób, ale na 
pewno są to ilości idące w dzie 
siątki. a może nawet setki ton 
rocznie Otóż i w tej dziedzi­
nie trzeba będzie dokonać ja­
kichś radykalnych zmian, głów 
nie przez -wprowadzenie spe­
cjalnych pojemników na reszt 
ki i odpady chleba i potem od 
powiednie zorganizowanie 
opróżniania tych najemników. 
Oczekujemy w tej Skrawie pro 
pozycji i inicjatywy ze strony 
władz miejskich i wojewódz­
kich. Chodzi o poczynienie, 
pewnych kroków organ:zacvi 
nych i wyznaczenie instytucji 
odpowiedzialnych za odopwied 
nie -zorganizowanie racjonalnej 
..zbiórki” odpadów pieczywa. 
Na pewno ludzie, którzy z ko 
meeznoścj wyrzucała resztki 
chleba na śmietnik czynią to

Dokończenie na str. 4

No dobrze, ale co z wypowiedzeniem urno- 
wy przez pracownika w czasie urlopu, czy tra 
ci on prawo do urlopu i wolno go odwołać, 
czy nie?

Poprzednie przepisy urlopowe, dziś już nie 
obowiązujące (§ 21 rozporządzenia Ministra 
Pracy i Opieki Społecznej z 11. VI. 1923 r.), 
sprawę tę regulowały wyraźnie. Ustalały bo­
wiem, że pracownik, który otrzymał urlop, 
nie traci doń prawa mimo wypowie­
dzenia umowy o pracę. W nowych prze­
pisach urlopowych zasady tej nie ma, 
sprawa ta nie jest uregulowana. Istnieją­
cą lukę wypełnić musiała wykładnia Minister 
stwa Pracy, Płac i Spraw Socjalnyca oraz 
CRZZ. Wykładnia ustaliła, że w przypadku 
gdy pracownik wypowiada umowę o pracę 
już po rozpoczęciu urlopu, nie traci prawa do 
urlopu. Otrzymał już bowiem urlop, wvkorzy 
stuje go i nie można mu go zabierać. W związ 
ku z tym odwoływanie z urlopu czy później­
sze żądanie zwrotu pieniędzy wypłaconych za 
okres urlopu jest bezpodstawne.

Sprawa jest zatem uregulowana korzystnie 
dla pracowników i na pewno słusznie. Kłopot 
tylko z tym, że wykładnia ta nie została opu­
blikowana i nie wszyscy ją znają. Nie znał jej 
też — trudno mieć do niego pretensję — za­
kład, który odwoływał naszego czytelnika z 
urlonu w błędnym przekonaniu, że stracił on 
urlop wskutek dokonanego wypowiedzenia.

To chyba wszystko. Dodajmy jeszcze tylko, 
że do przerwania urlopu nie doszło. Zatelefo­
nowaliśmy bowiem do dyrektora zakładu, zre 
lacionowaliśmy mu treść znanej nam wykład 
ni MPPiSS oraz CRZZ. Dyrektor zaryzykował 
i uwierzył nam na słowo.

DORADCA
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Z rumuńskiego notatnika

PERŁY DOBRUDŻY
Przybyszowi z Polski wystar 

czy zobaczyć Mamaię, że­
by nabawić się komplek­

sów. Podczas pobytu w Ru­
munii często proszono mnie o 
porównanie naszego Sopotu, 
naszego wybrzeża, do ich re­
gionu nadmorskiego. Sprawia­
ło mi to zawsze wiele kłopo­
tu — bo co tu porównywać?

Zagospodarowanie wybrzeża 
Morza Czarnego w Rumunii 
zaczęło się mniej więcej 50 
lat temu. Wybudowano wtedy 
pierwszy hotel w Mamai, kil­
ka niewielkich willi. W tym 
samym czasie budowano pen­
sjonaty w Eforii, leżącej z dru 
giej; południowej strony Kon­
stancy. Tak było w zasadzie 
do końca II wojny światowej. 
W pierwszym powojennym dzie 
sięcioleciu sprawy niewiele po 
sunęły się naprzód.

Dopiero w roku 1956 zaczę­
to w Rumunii myśleć o wyko 
rzystaniu walorów wybrzeża^ 
czarnomorskiego. A warunki 
tutaj są wspaniałe. Prócz nie 
zwykle czystej, niebiesko-zielo 
ne; wody, są piękne, szerokie 
plaże, a kilkaset metrów od 
morskiego brzegu rozlokowa­
ły się jeziora. Lato jest ciepłe, 
słoneczne, w pobliżu wybrzeża 
spotkać można ciekawe zabyt 
ki. Czegóż więcej potrzeba tu 
ryście?

Ano. właśnie. Rumuni to do 
skonało wiedzą. Wiedzą, że wa 
runki klimatyczne i geograf!-

Chodzi o chleb
Dokończenie ze str. 3 

nie bez oporów i ze świado­
mością marnotrawienia cenne 
go produktu, ale postępują tak 
niemal zmuszeni sytuacją.

Były kiedyś nieśmiałe i spo 
radyczne próby zorganizowa­
nia zbiórki odpadów pieczywa, 
łupin od ziemniaków itp„ ale 
nie przyniosły trwałych rezul 
tatów. Gotowe wzory zbiera­
nia starego Chleba mamy za 

. granicą — w NRD i Czechosło 
wacji. Może by więc stamtąd 

| ; pewne wzory sprowadzić na 
nasze podwórko?

, W każdym razie rzecz nie 
] jest ani prosta, ani łatwa. Wy 
< maga nie tylko rozbudzenia 
; obywatelskiej świadomość, 
i mocno uśpionej właśnie z po- 
j wodu braku działania czynni­

ków w tej sprawie kompe­
]
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tentnych jak i stworzenia od 
powiedniej bazy sprzętowej 
(pojemniki) oraz organizacyj 
nej. Nie można bowiem w ska 
li miasta czy wojewóciztwa 
wprowadzać metody „zbiera­
nia chleba dla konia” zapre­
zentowanej w telewizyjnym 
filmie „Wojna domowa”.

Sprawa jest poważna. Cho­
dzi o chleb. pierwszy i podsta 
wowy artykuł spożywczy.

M. F.

Polskie kosmetyki 
popularne w NRD

W NRD nie słabnie zaintereso­
wanie nolskimi kosmetykami. 
Obok Berlina nunkty sprzedaży 
tych pachnących wyrobów czynno 
sa w Dreźnie. Cottbus i Rostocku.

Obecnie sieć ta została rozsze­
rzona przez uruchomienie punktu 
sprzedaży naszych kosmetyków w 
najnowocześniejszym salonie fry- 
zjersko-kosmetycznym. jaki otwar 
ty został w Berlinie. Wyroby te 
stosowane beda też na miejscu przy 
zabiegach kosmetycznych.

Dla klientek dostenne tu beda 
wszystkie asortymenty środków 
upiększających znanych polskich 
zakładów kosmetycznvch, które 
na rynku NRD zdobyły już sobie 
wysoka markę.
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czne to tylko znikomy procent 
przynęty dla turystów. To 
wszystko trzeba zagospodaro­
wać — budować hotele, restau 
racje, bary, tereny sportowe 
itd., itd. Że to wszystko kosz­
tuje? Owszem — i to bardzo 
dużo, ale też w krótkim ternu 
nie przynosi krociowe zyski.

Właściwy rozwój rumuńskiej 
turystyki przypada dopiero na 
ostatnie dziesięciolecie. W ro­
ku 1956 zarejestrowano tutaj 
5 000 zagranicznych przyby-. 
szów. W pięć lat później — 
105 000, pod koniec lat sześć­
dziesiątych prawie dwa milio­
ny, w tym roku zaś liczba tu­
rystów zagranicznych odwie­
dzających Rumunię, według 
wstępnych przymiarek, szaco­
wana jest na trzy miliony.

W drugiej połowie lat sześć 
dziesiątych Rumunii spostrze­
gli, że zagospodarowując wy­
brzeże, możni zrobić interes 
co się patrzy. Na wybrzeżu 
skoncentrował się więc poten 
ciał budowlany i projektowy. 
W pierwszych latach zaczęto 
rozbudowywać istniejące już 
ośrodki, takie, jak: Mamaia. 
Eforia, Mangalia. W ostatnich 
zaś kilku latach wybudowano, 
na pustych terenach miedzy 
Eforią a Mangalią, zuoełnie 
nowe kurorty: Neptun, Venus, 
Jupiter, Saturn i inne. W pla­
nach jest dalsza rozbudowa oś 
rodków, na północ od Mamai. 
Obecnie wszystkie nadmor­
skie kurorty Rumunii dyspo­
nują stu tysiącami miejsc w 
hotelach. Corocznie przybywa 
około 20 000 nowych miejsc 
'co roku wyrasta więc na wy 
brzeżu nowe miasto wielkości 
naszego Jarocina). Buduje się 
"czywiście nie tylko miejsca 
do snania. Rumuńscy specjali­
ści turystyki zdaja sobie spra­
wę, że aby przyciągnąć tury­
stę trzeba zapewnić mu ma­
ksymalna wygodo, urozmaicić 
czas, zaproponować różno for

aktywnego wvDoczynldi.
Niektóre rozwiązania, nas
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Dzieła sztuki i książki 
nie tylko na Starym Rynku

Ą / ubiegłym roku (dokład- 
y y nie 8 grudnia 1972 r.) za 

mieściliśmy w „Głosie” 
artykuł pt. „Cała poznańska 
kultura na Starym Rynku?”. 
W publikacji tej przedstawio­
na została m. in. sprawa roz­
szerzenia i upowszechnienia 
sprzedaży dzieł naszych współ 
czesnych artystów-plastyków, 
również nabywcom zagranicz­
nym. „Dlatego też — pisaliśmy 
wtedy — od 1 stycznia 1973 r. 
salony plastyki współczesnej 
PP „Desa” otrzymują upraw­
nienia sprzedaży dewizowej, a 
Poznań jako miasto turystów 
zagranicznych i Targów otrzy 
ma je wraz z Warszawą, Kra­
kowem i Gdańskiem w pierw­
szej kolejności.”

Dalej mowa była o lokalo­
wej sytuacji „Desy” w różnych 
miastach Polski, zainteresowa 
nych rozbudową sieci swych 
desowskich sklepów. „Na tym 
tle — pisaliśmy w cytowanym 
artykule — zastanawiająca jest 
decyzja kierownictwa poznań­
skiego handlu o eksmisji ze 
śródmieścia (z ul. Czerwonej 
Armii) jedynego w Poznaniu 
Salonu Plastyki Współczesnej 

Polaków, po prostu zaskaku­
ją. Bo komu u nas przyszioby 
do głowy, budować w miejsco 
wości wczasowej, leżącej na 
wąskiej mierzei między mo­
rzem i jeziorem, baseny kąpie 
lowe? A na rumuńskim wy­
brzeżu prawie wszystkie nowe 
hotele posiadają swoje baseny. 
W Mamai jest ich osiem, w 
tym jeden kryty o olimpij­
skich wymiarach. Na całym zaś 
wybrzeżu — ponad 40 basenów. 
Gusty wczasowiczów są różne, 
w piękne dni równym powo­
dzeniem cieszy się nadmorska 
plaża, brzeg jeziora i płyta ba 
senu.

Dzięki uprzejmości dyrekto­
ra G. Iliescu z Ministerstwa Tu 
rystyki, mogłem obejrzeć do­
słownie całe rumuńskie wy­
brzeże. Wrażeń z tego reko­
nesansu zostało co nie­
miara.

O Mamai, na przykład, roz­
mawialiśmy na wysokości trzy 
nastego piętra, na tarasie ho­
telu „Parć”, mając przed oczy 
ma przepiękny widok na tę 
miejscowość i na morze. Jest 
tu obecnie 46 dużych hoteli, kil 
kadziesiąt willi, campingi. Wszy 
stko to uzupełnione restaura­
cjami, barami, terenami spor­
towymi, basenami, polami do 
gry w golfa, dziecińcami itd. 
W tym roku, między dwoma se 
zonami, Mamai przybył jeszcze 
jeden turystyczny rarytas. Na 
granicy z Konstancą, na tere­
nie kilkunastu hektarów wyro 
sła... duża wioska. Wioska z 
drewnianymi domami, zbudo­
wanymi w stylu specyficznym 
dla rumuńskich etnograficz­
nych i geograficznych regio­
nów. Z prawdziwymi ulicami, 
z całymi obeiściami, zdobiony 
mi, przeoieknie wykonanymi 
bramami. A wszystko to nie 
na nokaz. W każdej takiej za­
grodzie, których jest ze 30, 
mieści sie wiejska knajpa, ser 
wująca posiłki i wina, snorzą 
d^ane według receptur stoso­

PP „Desa”, funkcjonującego w 
tym miejscu 21 lat. Słyszy się, 
że salon ten ma być — w ra­
mach modelowania na nowo 
ciągów handlowych w śródmie 
ściu — przemieszczony na poz 
nański Stary Rynek. Lecz kon 
kretnie delegaturze „Desy” nic 
w tej mierze nie zakomuniko­
wano. Co więcej, kamieniczka 
przy Starym Rynku, mieszczą 
ca inną placówkę „Desy”, ma 
zostać poddana wkrótce gene­
ralnemu remontowi, w wyni­
ku którego, w oparciu o ustalę 
nia Konserwatora Miejskiego, 
powierzchnia zajmowana przez 
przedsiębiorstwo ulegnie _pom 
niejszeniu.”

Wyraziliśmy wówczas po­
wątpiewanie w słuszność kon 
cepcji skomasowania na Sta­
rym Rynku wszystkich placó­
wek handlowych o profilu ar­
tystycznym. O tym bowiem 
zdawał się świadczyć zamiar 
usunięcia dwóch księgarń z 
ul. Czerwonej Armii i usytu­
owania ich również na Starym 
Rynku.

Ponieważ władze miejskie 
nie zainteresowały sie zawar­
tym w artykule problemem, a 
redakcji zależało na poznaniu 
ich stanowiska w tej sprawie, 
w/marcu br. wysłaliśmy do Pre 
zydium Rady Narodowej rze­
czony artykuł z prośbą o u- 
stosunkowanie się do poruszo­
nych zagadnień. Ostatnio (9. 
bm.) wpłynęła do redakcji — 
podpisana nrzez wiceprzewod­
niczącego Zbigniewa Kmiecia- 
ka odpowiedź, wyjaśniająca 
stanowisko Prezydium; przyta 
czarny ją poniżej w streszcze­
niu.

Przede wszystkim Prezydium 
stwierdza, iż nie miało zamia­
ru koncentrowania całego han 
dlu dziełami współczesnej sztu 
ki przy Starym Rynku. Pro­
gram jednak modernizacji sie 
ci handlowej przy ul. Czerwo­
nej Armii przewiduje istotnie 
likwidację tamtejszego Salonu 
„Desy”, gdyż jego pomieszcze­
nia są zbyt szczupłe. Salon o-

wanych w okręgach, z których 
pochodzą zabudowania. Obsłu 
gują autentyczni mieszkańcy 
tych regionów, ubrani w ludo 
we stroje. Rozbrzmiewa mu­
zyka. Nie chcę być posądzony 
o zbytnie hołdowanie tak przy 
ziemnym sprawom jak posila 

■ nie się, ale przyznaję, że prze 
siedziałem w tej wiosce kilka 
wieczorów, delektując się two 
rami wspaniałej rumuńskiej i 
węgierskiej kuchni,

Mamaia jest pierwszym ku­
rortem rumuńskiego wybrze­
ża. W hotelach i willach tej 
miejscowości jednorazowo mo­
że przebywać ponad 35 000 
wczasowiczów. I co najważniej 
sze, nigdzie nie widać tłoku. 
Restauracji i barów jest tyle, 
że o każdej porze dnia i nocy 
znaleźć można wolne stoliki i 
chociażby przy piwie, posłu­
chać muzyki. Restauracje są 
równie piękne, równie zmyśl­
nie budowane jak hotele.

Największe jednak wraże­
nie zrobiły ną mnie najnow­
sze inwestycje rumuńskiego 
Ministerstwa Turystyki, kuror 
ty: Neptun, Venus, Jupiter i 
Saturn. Każdy budowany w 
innym stylu, jeden od drugiego 
różny. Hotele o przemyśl­
nych kształtach wzbudzają po 
dziw dla projektantów.

Kurorty te mają obecnie po 
nad 40 000 miejsc w hotelach. 
Ale co rok przybywa ich tu­
taj dziesiątki tysięcy. A co naj 

.ważniejsze — wcale nie widać, 
że jest to jeden wielki poligon 
budowlany. Po prostu, buduje 
się między sezonami. I "to w 
szalonym tempie. Oglądałem 
w Jupiterze najnowszy kom­
pleks hoteli nazwany „Aurora”. 
Składa się z dziesięciu jedno­
stek po 400 miejsc każda. Bu 
dowę rozpoczęto w ubiegłym 
roku — 1 lipca roku bieżące­
go zjechali już wczasowicze. 
Wybudowano kilka restaura­
cji, bary, bazar, cztery baseny 
kąpielowe. Całość so^awia im­
ponujące wrażenie. W kształcie 
piramid, z wielkimi tarasami, 
doskonale wkomponowane w 
teren. Wnętrze funkcjonalne, 
ładne. Pokoie dwuosobowe, ? 
łazienka. Wszystkie z wido­
kiem na morze. A do brzegu 
kilkanaście metrów.

JAN KORZENIEWSKI

Turystyka kolarska jest atrak­
cyjną i kształcącą formą sportu i 
wypoczynku. Ma ten sport nie­
małą tradycję. Pionierem sporto­
wo-turystycznych rajdów był pro­
fesor Rudolf Wacek z Lwowa. 
Potem rozwijali je członkowie 
Warszawskiego Towarzystwa Cy-

Bałtycki
Wyścig Przyjaźni

VII etap Bałtyckiego Wyścigu 
Przyjaźni na trasie Augustów — 
Kąpsukas, długości 117 km zakoń. 
czyi się zwycięstwem zawodnika 
reprezentacji młodzieżowej ZSRR 
— Czapłygina, który na ostatnich 
metrach wyprzedził Galika (CSRS) 
i Neilandsa (Łotwa). Wszyscy w 
tym samym czasie — 2 godziny 46 
min. 57 sek.

Po etapie tym nastąpiły zmiany 
w klasyfikacji wyścigu. Na trze 
cie miejsce wysunął się reprezen­
tant młodzieżowej reprezentacji 
Związku Radzieckiego Czaplygin.

W pierwszej dziesiątce nie zmieś 
ciii się już Trybuła i Smyrak. Obok 
Brzeżnego jedynym Polakiem w 
gronie najlepszych jest na 10 po­
zycji Gryglewski z Kolejarza Czę­
stochowa.

A oto klasyfikacja sześciu naj­
lepszych kolarzy po etapach:

1. Dikusar (ml. repr. ZSRR) — 
10:04.02. 2. Brzeżny (Legia Warsza 
wa) — 10:04.30, 3. aCzapłygin (mł. 
repr.. ZSRR) — 10:04.47, 4. Eisaks 
(Łotwa) — 10:05.10, 5. Kuczerawyj 
(mł. repr. ZSRR) — 10:0511, 6.
Pikkus (Estonia) — 10:05.34. (PAP)

Przed lekkoatletycznymi
ME juniorów

W ostatnim okresie noszą lekko­
atletyczna młodzież uzyskała wiele 
dobrych wyników. Generalnym 
sprawdzianem naszych juniorów bę 
dą rozpoczynające sie 24 bm. mi­
strzostwa Europy juniorów w Duis 
burgu, które dadzą obraz naszego 
zaplecza.

W liczącej 35 osób reprezentacji, 
mocnymi punktami będą sprinterzy 
Jerzy Wieczorek (100 m — 10.3 sek. 
200 m — 21,1 sek). Eugeniusz Mą­
dry .,(100 m — 10.4 sek,, 200 m — 
21,1 ‘sek.), Jerzy Pietrzyk (400 m 
pł. — 50,6 sek.), skoczkowie wzwyż 
— Włodzimierz Perka — 214 cm i 
Michał Grotowski — 213 cm oraz 
Andrzej Bejrowski, który w rzu­
cie dyskiem uzyskał wynik 57,78 m. 
Do Duisburga wyjeżdża duża gru­
pa utalentowanej młodzieży, która 
w niedalekiej przyszłości powinna 
znacznie umocnić pozycję polskiej 
La. w świecie. Można mieć nadzie 
ję, że w następnym sezonie lekko­
atletycznym młodzi zawodnicy da­
dzą znać o sobie, ale już w kate­
gorii seniorów.

86 kadrowiczów uzyskało minima 
na mistrzostwa. Nasi juniorzy pod­
czas ważnych tegorocznych prób — 
spotkań międzypaństwowych z ró­
wieśnikami z NRD. CSRS, Rumu­
nii, USA czy w Zawodach Przy­
jaźni w Odessie — demonstrowali 
dobrą formę. Pobili kilkadziesiąt 
rekordów życiowych, w sezonie 
ustanowili ponad 20 rekordów Pol­
ski i 2 rekordy Europy. (PAP)

trzyma w śródmieściu inny od 
powiedni lokal, a dopóki to nie 
nastąpi, pozostanie na dotych­
czasowym miejscu. Przedsię­
biorstwo „Desa” uzyska ponad 

•to w rejonie staromiejskim od­
budowaną kamienicę przy ul. 
Klasztornej.

Dzieła sztuki współczesnej 
sprzedaje również Salon „Ar- 
po” działający przy Związku 
Polskich Artystów Plastyków. 
Salon ten zostanie przeniesio­
ny do obszernych pomieszczeń । 
przy narożniku Starego Rynku 
i ul. Rynkowej, zajmowanych 
obecnie przez sklep „Argedu” 
ze sprzętem elektrotechnicz­
nym.

Co do placówek Domu 
Książki pismo z Prezydium in­
formuje, że budowa trasy Pól 
noc-Południe wymaga wybu­
rzenia domu koło Piekar, w 
którym mieści się księgarnia; 
będzie ona przeniesiona na ul. 
Ratajczaka 35. Księgarnia na­
tomiast z ul. Czerwonej Ar­
mii 37, zgodnie z programem 
modernizacji znajdzie pomie­
szczenie w nowo budowanym 
gmachu przy ul. Lampego. Da­
lej, w lokalu przy ul. Zamko­
wej, gdzie obecnie jest Przed 
siębiorstwo Wydawniczo-Han- 
dlowe Druhów Akcydenso­
wych, Dom Książki uzyska 
pomieszczenia na księgarnie 
— antykwariat wydawnictw 
współczesnych, co pozwoli an­
tykwariatowi przy zbiegu Sta 
regó Rynku i Swiętosławskiej 
zajmować się wyłącznie han­
dlem wydawnictwami stary­
mi. W rejonie Starego Rynku 
przewiduje się w uzgodmeniu 
z Domem Książki lokalizację/' 
ponadto jeszcze jednej księgar 
ni.

W zakończeniu swego pism? 
Prezydium RN zapewnia, że 
mimo „trudności lokalowych w 
realizacji programu moderni­
zacji i rekonstrukcji sieci har 
dlowej, ma stale na uwadze 
prawidłowy i racjonalny roz­
wój sieci punktów sprzedaży 
detalicznej książek i dzieł sztu 
ki.” (z)

Wągrowiec 24-26 bm

Po mistrzowskie tytuły

w turystyce kolarskiej
klistów. Już w latach 1912 i 1913 
polscy kolarze turyści odbywali 
wędrówki nie tylko po naszych 
ziemiach, lecz i po krajach połud­
niowej Europy, Skandynawii, wy. 
brali się też do Paryża, w roku 
1931 Feliks Gołębiowski poprowa­
dził wycieczkę rowerową przez 
Rumunię, Bułgarię, Turcję, a w 
trzy lata później turysta samot­
nik z Poznania. Kazimierz No­
wak, przemierzył północną Afry­
kę, przejeżdżając na polskim ro­
werze (na oponach Stomila) tra­
sę długości 20 tysięcy kilometrowi

Współczesne szaleństwo motory­
zacyjne nie przeszkadza w kon­
tynuowaniu tego przyjemnego 
sportu, który wciąż przyciąga 
młodzież i dorosłych bez względu 
na wiek. Wycieczki, zloty i raj­
dy, połączone z konkursami wie­
dzy i sprawności, organizowane 
są obecnie przez komisje turysty­
ki działające w Okręgowych 
Związkach Kolarskich. Od roku 
1971 rozgrywane są także corocz­
nie mistrzostwa Polski — Turniej 
Kolarskiej Turystyki Kwalifiko­
wanej im. Feliksa Gołębiowskiego. 
Mistrzostwa, które rozegrano do­
tąd w Sulejowie i w Sopocie 
przyniosły duże sukcesy kola-, 
rzom-turystom z poznańskiego 
OZKol-u.

W tym roku organizatorem mi­
strzostw jest Komisja Turystyki 
POZKol., która ma już za sobą 15- 
lecie działalności. Mistrzostwa roz 
poczynają się już jutro na stadio­
nie w Wągrowcu, (kos)

Reprezentacja ciężarowców 
na mistrzostwa świata

Zarzad Polskiego Związku Pod­
noszenia Ciężarów zatwierdził, na 
wniosek trenerów kadry narodo­
wej. skład reprezentacji Polski na 
zbliżające się mistrzostwa świata w 
Hawanie. Do stolicy Kuby wyje- 
dzie 9 zawodników wyłonionych w 
ostatnich dniach przed wyjazdem 
spośród następujących kandyda­
tów: w. musza — Zygmunt Smal- 
cerz. w. kogucia — Antoni Pawlak 
i Szymnn Czyż, w. piórkowa — 
Jan Wojnowski i Kazimierz Czar­
necki. w. średnia — Jan Kracz- 
kowski, w- P- ciężka — Stefan So­
chański, w. 1. ciężka — Norbert 
Óźimek •' Henryk Stępach, w. cięż­
ka — Tadeusz Rutkowski. Pod uwa 
gę może jeszcze być brany Arka­
diusz Lipa (w. musza), o ile uzy­
ska on odpowiednia formę po wy­
leczeniu kontuzji barku.

Do Hawany pojedzie więc zespół 
młody, po którym nie należy spo­
dziewać sie sukcesów indywidual­
nych. Jest w nim tylko dwóch po­
tencjalnych kandydatów do zdoby­
cia medali — Smalcerz i Wojnow- 
ski. Pozostali mogą walczyć jedy­
nie o miejsca punktowane. (PAP)

Warta - Hutnik 1:1
W Nowej Hucie rozegrany został 

mecz piłki nożnej miedzy druży­
nami Hutnik — Warta (Poznań) 1:1 
(0:0). Bramkę dla Warty zdobył w 
54 min. Janus, wyrównał w 74 min. 
Szewczyk, (o-b) 

Polacy bez sukcesów 
w kolejnym dniu Uniwersjady
Polscy sportowcy — studenci we 

wtorkowych startach na uniwer- 
sjadowych arenach nie powięk­
szyli swego dotychczasowego do­
robku. Największy sukces odnieśli 
siatkarze. Zostali oni bezapelacyj­
nymi zwycięzcami swojej grupy

Czarnoksiężnik 
chce pomóc 

angielskim piłkarzom
Brytyjska opinia publiczna jest 

zaniepokojona losami piłkarskiei 
reprezentacji Anglii, której’ grozi 
wyeliminowanie z wozferywek o mi-, 
strzostwo świata. I h

Dosłownie wiec cała IAnglia inte­
resuje się przygotowaniami nłłkś- 
rzy do październikowego meczu ą 
■°olakami. Wszyscy spieszą z ga­
dami.

Jak donosi prasa, trenerowi AI- 
fowi Ramseyowi zaoferował swoje 
usługi jeden z afrykańskich czarno 
księżników — Kenijczyk Shariff 
óbubakar Omar. Wysłał on list dc 
Angielskiego Związku Piłki Noż­
nej. w którym cżytamy m. in.:

„Dobrze wiem, że Anglia chciała 
by odzyskać w Monachium puchar 
'wiata, jednak jej szanse sa nie­
wielkie.

Jestem jednym z najlepsz^bh. ma 
iącym międzynarodową renomę 
'zarnoksiężnikow i hipnotyzerów 
yschodniej Afryki. W ostatnich la­
tach pomagałem zwyciężać druży­
nom piłkarskim Kenii i Ugandy. 
Mam nadzieie. że z mo’ch usług 
•korzysta także trener Alf Rram- 
sey”.

S. Omar stosuje stare. afrvkań- 
-kie praktyki czarnoksięskie m. in. 
'-ipnotyźuje' zawodników swoiei 
drużyny, (o-b)

półfinałowej, dąięki wtorkowej wy 
granej z Włocłfami 3’0 (15:4. 15:12. 
15:13). Chociaż spotkanie trwało nie 
wiele ponad godzinę, było poka­
zem efektownej gry i podobało sie 
widzom.

Polskie siatkarki po zwycięstwie 
nad Amerykankami 3:0 (15:12. 15:6, 
15:10) zajęły pierwsze mielce w 
półfinale „B" i wraz z Węgierka­
mi, Czechosłowaczkami i Meksy- 
kankami ubiegać się będą o miej­
sca od 5 dc 8.

Polskie florecistki zakwalifiko­
wały sie do półfinałów turnieju 
drużynowego Uniwersjady. W gru­
pie eliminacyjnej Polki pc zwy­
cięstwie nad Francuzkami — 
uległy d-użynie ZSRR 1:9 (1:9)- ” 
barażu polskie florecistki wygrały 
z NRF. Przy stanie 8:8 lenszym bi­
lansem trafień.

Pod znakiem rywalizacji amery- 
kańsko-radzieckiej rozpoczęły sje 
uniwersjadowe zawody pływackie. 
Wć wtorek- na pływalni na Łużni- 
kach trzy złote medale w pływa­
niu zdobyli prerezentanci USA. a 
jeden — przypadł zawodnikowi ra­
dzieckiemu. (PAP)

Turniej szachowy 
w Polanicy

Na międzynarodowym turrrefu 
szachowym w Polanicy-Zdroju. dn" 
grywano zaległe partie.' w których 
Pribyl (CSRS) zremisował z 
menkowem (Bułgaria). DworecKi 
(ZSRR) zremisował z E«r>isrMm 
(NRD) i Nicerski (Jugosławia) zre­
misował z Maciejewskim (Polska).

Po dogrywkach na czele turnie­
ju, znajdują sie Dworecki (ZSRR)J 
Schmidt (Polska) — rc 8 nkt. przed 
Filipowiczem Opolska) i Pribylem 
'CSFS) 7 nkt. eraz Pytlem (P™ 
ska) i Espigiem (NRD) po 6.5 nkt.

PAP



KOZIOŁKI” 
to przyjemna rozrywka..

Wysoka wygrana 
i co miesiąc samochód.

6166-K1

ZAKŁADY ROWEROWE 
„PREDOM-ROMET” w POZNANIU, 

ulica Serbska nr 7

OGŁASZAJĄ 
dodatkowy nabór kandydatów 

do nauki zawodu
w następujących specjalnościach:

TOKARZ - FREZER - ŚLUSARZ.
Nauka trwa 3 lata.

W czasie nauki uczniowie otrzymują wy­
nagrodzenie oraz inne świadczenia zgodnie 

z przepisami układu zbiorowego pracy 
dla przemysłu metalowego.

Zgłoszenia kandydatów wyłącznie z terenu mia­
sta Poznania i powiatu poznańskiego przyjmuje 
Dział Osobowy i Szkolenia Zawodowego Zakładu 
— pokój nr 20 (telefon nr 38-32-07 i 38-32-06).

5965-K1 -

Praca 0 Nauka Kupno 9 Sprzedaż
Murarza przyuczonego — 
może być rencista lub e- 
meryt do lekkich prac 
murarskich przyjmę. Pra­
ca stała około 1 roku. O- 
ferty Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 42O5g.

Potrzebna opiekunka do 
8-miesięcznego dziecka. 
Osobny pokój we willi. 
Wysokie wynagrodzenie. 
Miodowa 28. 4141 g
Przyjmę uczniów — warsz 
tat samochodowy. Poznań, 
Mogileńska 23 . 4094g
Potrzebna opiekunka do 
10,-n:iesięcznego dziecka 
na 5 godz. dziennie. Sza­
motulska 65 m. 26. 1855g

Sprzedam wilczurę 7-mie 
sięczną. Tomkowiak, Wol 
sztyn, Działkowa 14. 727p
Kupię dafnie suszone. Tel. 
423-59 — dzwonić godz. 
15.30—17.30. 3232g
Sprzedam pianino marki 
„Seiler”. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4193g.
Sprzedam motocykl WSK 
125. Tel 67-50-56 od 16. ’

3625g

Gosposię dobrze gotującą 
dla 2 osób, oddzielny po­
kój, bardzo dobre warun­
ki, przyjmę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4192g,
Przyjmę ucznia tapicer- 
skiego. Jaroski, Mostowa 
37. 1894g

Panienka do kiosku owo­
cowego, potrzebna. Waru­
nek: uczciwość. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 3820g.
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

1779g

Sprzedam Junaka. Po­
znań, ul. Fabryczna 9 m. 
16 . 3722g
Sprzedam Verolex, oglą­
dać: parking, ul. Niesta- 
chowska przy Szydłow­
skiej. 3727g

Sprzedam motocykl z koj­
cem M-72. Grunwaldzka 
83 A m. 1, po godz. 16.

3733g

Sprzedam motocykl mar­
ki I Ż350, w dobrym sta­
nie. Ryszard Frankowski, 
Strzelecka 32 m. 12. 3747g

• Samochodv
Sprzedam Mikrusa, stan 
dobry z częściami zapaso­
wymi. Ostrowska 37, gal­
wanizernia, po godz. 17.
Sprzedam Syrenę 104, stan 
bardzo dobry. Szpitalna 6 
m. 16. 3701g

Przedsiębiorstwo państwowe w Poznaniu

KUPI DOM
o powierzchni użytkowej od 150 m2, 

może być w stanie niewykończonym.
Oferty prosimy zgłaszać na telefon 565-85 lub 
RSW „Prasa”, ul. Grunwaldzka 19 dla 3S51g

♦ ul.

„DZIŚ PO ZAKUPY• JUTRO 00 SZKOŁY”!
POD TAKIM HASŁEM PROWADZONA JEST W SKLEPACH

PSS SPRZEDAŻ

Ubiorów szkolnych
Oto adresy sklepów zaopatrzonych

W FARTUSZKI SZKOLNE, BLUZECZKI DZIEWCZĘCE — BIAŁE, SPÓDNICZKI 
GRANATOWE oraz WDZIANKA SZKOLNE DLA CHŁOPCÓW :

Garbary 54
Dzierżyńskiego 85
Głogowska 18
Dzierżyńskiego 132

♦ ul. Czerwonej Armii 57
♦ Osiedle Wielk. Października 

(Winogrady)
♦ oraz Spółdzielczy Dom Handlowy ALFA, ul. Czerwonej Armii 40

Bony na Fiata kupię. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 3638g.
Warszawę Combi — sprze­
dam. Poznań, Garbary 39
m. 9. 3675g

Młode małżeństwo, asys- Sprzedam okazyjnie dział

9 Lokale
Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie spółdzielni, po 
szukuje pokoju umeblowa 
nego. Tel. 469-07. 4216g

Kraków — zamienię spół­
dzielcze mieszkanie typu 
M-2 (30 m’, jasna kuch­
nia, balkon, II piętro) na 
podobne lub większe w 
Poznaniu. Oferty „Prasa”, 
•Grunwaldzka 19 dla 3651g.

Uczennica liceum poszu­
kuje jednoosobowego po­
koju w śródmieściu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4451g.

Piekary Śląskie, 2 po-koje, 
c. o., wszelkie wygo>dy — 
zamienię na mieszkanie 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2343g.
Pracujący, kulturalny po­
szukuje pokoju jednooso­
bowego od września. Wia­
domość: telefon 41-10-42,
godz. 8—15.30. 420Sg
Młodszych uczniów zakwa 
teruję. Mostowa 14 m. 8.

2526g
Lokal przemysłowy 240 m2, 
c. o., 5 km od Poznania — 
wynajmę. Tel. 532-50.

4327g
Poszukuję pokoju, naj­
chętniej z garażem, ewen 
tualnie z miejscem na 
garaż. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3660g.

Oddam w dzierżawę lub 
sprzedam pokój w sutere
nie, wyłączone, cen-
trum. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3627g.

Mieszkanie M-3 super kom 
fort z telefonem, Wroc­
ław. zamienię na Poznań. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 3561g.--------------------------------------
Małżeństwo z 1 dzieckiem 
(4,5 lat) poszukuje pokoju 
z kuchnią na okres 1 ro­
ku. Najchętniej w dzielni­
cy Wilda, Dębiec, Swier- 
czewo. Dobrze zapłacą. 
Płatne z góry. Wiadomość 
ul. Konarowa 6 m. 1 (Dę-
biec).

Wielkopolska 
w

zawiadamia, że

ZOSTAŁ
SKUP

Spółdzielnia Ogrodnicza
Poznaniu
z dniem 17. VIII. 1973 r»

PRZENIESIONY
KWIATÓW

z ul. Rocha 9 — NA UL. SZKOLNĄ
wejście z ul. Jaskółczej nr tel. 505-89. 

oraz zawiadamiamy, że 
Kiosk Kwiatowy nr 32 
przy ul. Krzywoustego

Prowadzi sprzedaż
WIĄZANEK ŚLUBNYCH I WIEŃCÓW
na zamówienie telefoniczne pod nr 717-10,

tenci wyższych uczelni, ■ kę ogrodniczą — 1,24 ha, 
członkowie spółdzielni wy ■ częściowo zadrzewioną; 
najmą niekrępujący po-■ szklarnia — 181 m2; do- 
kój, c. o., łazienka, dobra mek — pokój z kuchnią, 
komunikacja lub zaopie- I Poznań - Psarskie. Oferty 
kują się mieszkaniem oso „Prasa”, Grunwaldzka 19 
by wyjeżdżającej za grani 
cę na okres do 2 lat. Gwa 
rancja wyprowadzenia się. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 3640g

Zamienię mieszkanie sa­
modzielne pokój z kuch­
nią, 42 m2, dzielnica Stare 
Miasto, na podobne o 
mniejszym metrażu, do I 
piętra. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3632g.

e Nieruchomości
Sprzedam tanio lub wy­
dzierżawię 1 ha dobrej 
ziemi — granica Poznania. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 3158g.

Willę pełnokomfortową, 
uroczo położoną — blisko 
tramwaju, natychmiast 
wolną, sprzedam. Poważ­
ne oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3979g.

Spiesznie kupię willę lub 
dom komfortowy z ogro-
dem Poznaniu, cały
wolny, do 600.000 zł. Ofer­
ty z opisem — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4378g.

Sprzedam dom jednopię­
trowy. Agara Dębicka, No 
we Drezdenko, ul. Długa
nr 3. 726p
Sprzedam działkę budow­
laną w Kórniku przy uli­
cy Głównej, blisko. las, 
woda, komunikacja. Wia­
domość — 63-400 Ostrów 
Wlkp., ul. Kasprowicza 24,
Antoni Waligóra. 730p

Sprzedam dom jednoro­
dzinny 0,5 ha ziemi, przy 
głównej trasie. Humski — 
Katarzynki nr 7, pow. Ko 
ścian, poczta Racot, woj.
poznańskie. 736p
Gospodarstwo 12 ha, wo­
da, światło, gmina Ducz- 
niki, z powodu starości ta 
nio sprzedam. Oferty ,,Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3996g.
Kilkanaście willi wolno­
stojących, dużo domów 
komfortowych i innych 
obiektów sprzedam po ce­
nach zniżonych. Zgłosze-
nia: Adamski,

3645g Matejki 33a.
Poznań, 

4400g

Dnia 18 sierpnia 1973 r. zmarł

„Prasa”, 
dla 4254g.

Zgubiono prawo jazdy ka 
tegorii ABCDE wydane 
przez Wydział Komunika­
cji w Ostrzeszowie na na­
zwisko Ryszard Nowicki, 
Kaliszkowice k. Kalisza.

3905g

6100-K1

Pracownicv poszukiwani

4 ha dobrej ziemi, blisko 
Szamotuł sprzedam. Po­
znań 67-58-50 . 2979g
Kupię domek jednorodzin 
ny. Oferty Sankowski — 
66-400 Gorzów, Kosynie­
rów Gdyńskich 81 m. 3.

731p

Zgubiono dowód rejestra­
cyjny motocykla nr PF 
59-51, wystawiony przez 
PPRN Wydział Komunika 
cji w Nowym Tomyślu na 
nazwisko Kazimierz Osses 
— Boiewice, pow. IMowy
Tomyśl. 740g

Sprzedam domek z dużym 
ogrodem, blisko las, je­
zioro, 20 km od Pozna­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 3744g.
Sprzedam parcelę budow­
laną 1250 m', dwufronto- 
wą w Puszczykówku, o- 
parkanioną, zadrzewioną, 
z prawem zabudowy, do­
godna komunikacja. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3717g.
Kupię domek jednoro­
dzinny w okolicy Pozna­
nia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3684g.

Zguby @ Różne
19 bm. ok. godz. 19.30 zgu 
biono w okolicy Rynku 
Jeżyckiego pamiątkową 
bransoletę. Uczciwego zna 
lazcę proszę o zwrot. 
Dwornicka, tel. 540-92.

'4314g
Przybłąkał się piesek pe­
kińczyk. Poznań, Wrocław
ska 21 m. 6a. 4416g
Zaginął pies myśliwski 
wyżeł szorstkowłosy (su­
ka) w okolicy Junikowa, 
W dniu 16. VIII. 1973 r. 
Uczciwego znalazcę prosi 
się o powiadomienie — 
Grunwaldzka 339, telefon
67-37-81 
niem.

wynagrodze- 
4331g

Skradziono prawo jazdy 
nr 1178/71 seria B 516.55, 
wydane przez Wydział Ko 
munikacji PPRN Nowy 
Tomyśl na nazwisko Jan 
Poprawa oraz dowód re­
jestracyjny samochodu 
Nysa, nr rej. PF 63-32, na­
leżący do ZPO Zbąszyń i 
kartę drogową nr 92/A-80
z dnia 5. 8. 73. 742p
Piesek czarny, niski, krę­
py zaginął, znalazcę wy­
nagrodzę. Łęczycka Ib.

4063g

Zaginął piesek mały, czar 
ny, jamnikowaty, długo­
włosy. Zwrot za wynagro 
dzeniem. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4163g.
Skradziono książeczkę wa 
lutową nr AB C478114 z 
dnia 13. 1. 73 r. na nazwi­
sko Krystyna Szmeja.

4038g
Stacja Pogotowia Ratun­
kowego m. Poznania — 
unieważnia skradziony 
druk zaświadczeń o cza­
sowej niezdolności do 
pracy — Mz/L4a Seria CN
nr 054549. 6028-K1
Dnia 12 sierpnia zostawi­
łem w taksówce Warsza­
wa torbę turystyczną w 
kratkę koloru zielonego. 
Zawartość: książki tech­
niczne, rzeczy osobiste. 
Zwrot za wynagrodze­
niem. Tel. 67-26-37. 4037g
Świadków zderzenia Syre 
ny z Gazikiem w dniu 22. 
6. 73 r. o godz. 19 na skrzy 
żowaniu Marchlewskiego, 
Dzierżyńskiego proszę o 
skontaktowanie się z posz 
kodowanym. Poznań, Zie-
łona 2 m. 24. 4137g
Orwochrom barwne, ma­
łoobrazkowe filmy, pozy­
tywowe ORWO wywołuję 
w terminie 7 dni. Zakład 
Fotograficzny, Jan Kołec 
ki, Poznań, ul. Ratajcza­
ka 36, narożnik Czerwo­
nej Armii, tel. 599-21.

2378g

Wypo?yczalnia, Długa 9 — 
wyprzedaje suknie ślub­
ne, welony, nakrycia do

Cukrownia „GOSTYŃ” w Gostyniu, ulica Fa­
bryczna nr 2 — zatrudni na okres kampanii bu­
raczanej od 10 września 1973 r. —

PRACOWNIKÓW na stanowiska:
— wagowych,
— procentnistrzów,
— kontystki,
— pracowników fizycznych, 
mężczyzn oraz kobięty powyżej 18 lat.

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w pry­
watnych mieszkaniach bezpłatne.

Całodzienne wyżywienia w stołówce zakłado­
wej za częściową odpłatnością.

Zgłoszenia pisemne wraz z życiorysem, pro­
simy kierować poa podanym adresem.

1992-K2
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Mięs­
nego w Poznaniu, ul. Garbary 101/111 — przyj- 
mic zaraz do pracy

FOBOTNIKOW do produkcji i prac pomoc­
niczych, jak: mechaniczne paczkowanie 
smalcu, paczkowanie mięsa mielonego, plas- 
terkowanie i pakowanie wędlin oraz ręczne 
czyszczenie puszek i etykietowanie konserw. 

Miejsce pracy do uzgodnienia: ul. Garbary, 
u1 Wilkońskich, ul. Skalna.

Niezależnie od powyższego Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo przyjmie do pracy —

KOBIETY na niepełny wymiar czasu pracy.
Dla tej grupy pracowników zostanie ustalony 

dogodny czas rozpoczynania i kończenia pracy.
V'arunki płacy do uzgodnienia w Dziale Kadr

i Szkolenia Zawodowego. 6030-K1
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w
Poznaniu — zatrudni zaraz:

— konserwatora dźwigów osobowych,
— malarza.
Wynagrodzenie — w zależności od posiada­

nych kwalifikacji.
Wszelkich informacji udziela Oddział Gospo­

darczy PWRN — al. Stalingradzka 16/18. pokój 
nr 022 lub 023, tel. 597-16 lub 91-64-10. 6055-K1

_ Przetargi
Komitet Wojewódzki Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej w Poznaniu, ul. Czerwonej 
Armii 78 — ogłasza na dzień 7 września 1973 r.
I PRZETARG NIEOGRANICZONY na samo­
chody marki:

>,Warszawa” typ 204, cena wywoł. 30.000 zł 
„Warszawa” typ 204, cena wywoł. 30.000 zł 
»,Wołga” typ M-21, cena wywoł. 55.000 zł 

Przetarg odbędzie się o godz. 10 w Izbie Rze­
mieślniczej — Poznań, ul. Marchlewskiego nr 
108/112.

Samochody oglądać można dwa dni przed 
Przetargiem, w godzinach od 10—14 w garażach 
Wojewódzkiej Rady Narodowej — Poznań, ul. 
Marii Magdaleny 1—3.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić 
do kasy Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Po­
znaniu, ul. Czerwonej Armii 78 — wadium w 
Wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóź- 
nieJ w przeddzień przetargu. 6192-K1

Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW 
»Prasa - Książka - Ruch” — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie robót elewacyjnych budynku ad­
ministracyjnego i budynków gospodarczych 
W Poznaniu, przy ulicy Grunwaldzkiej 19. 

Termin wykonania robót ustala się do dnia 
15 Października 1973 r.

Ślepy kosztorys do wglądu w Dziale Admini­
stracji (codziennie od godz. 8—14) w Poznaniu, 
Przy ulicy Grunwaldzkiej 19, pokój 22.

Do udziału w przetargu zapraszamy przedsię- 
Ołorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach, opraco­
wane zgodnie z warunkami podanymi w rozpo­
rządzeniu Rady Ministrów z dnia 29. TIT. 1969 r. 
®z. U. nr 9, 1969 r.) — należy składać w po- 
k°ju nr 22 pod w. wym. adresem, w terminie 

dnia 6 września 1973 r.; godz. 15.
Komisyjne otwarcie kopert i ogłoszenie prze- 

nastąni w dniu 7 września 1973 r. o go­
dzinie 12 pod podanym adresem, w pokoju nr 22.

Zastrzegamy sobie wybór oferenta lub unie­
ważnienie przetargu bez podania przyczvn.

6209-K1

WACŁAW RYSZKOWSKI 
mistrz kaletniczy, 

długoletni członek Spółdzielni, 
były członek Rady oraz Zarządu.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia i żalu składają

Rada, Zarząd i pracownicy 
Rzemieślniczej Spółdzielni 

Zaopatrzenia i Zbytu „Zgoda” w Poznaniu
4491g

Dnia 20 sierpnia 1973 r. zmarła

WANDA PRZYSIECKA
lek. dent.

zasłużony, długoletni pracownik 
Służby Zdrowia.

Z żalem żegnamy prawego człowieka 
i serdecznego przyjaciela.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego 
współczucia składają:
współpracownicy — Kierownictwo — POP 

i Rada Zakładowa
Dzielnicowego Zarządu Służby Zdrowia 

i Opieki Społecznej Poznań - Nowe Miasto 
4497g

Dnia 21 sierpnia 1973 r. zmarł śmiercią 
tragiczną

RYSZARD ZBIERSKI
W Zmarłym straciliśmy dobrego ucznia 

i życzliwego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 sierpnia 

1973 r. o godz. 16.30 na cmentarzu przy ul. 
Piątkowskiej.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają

Dyrekcja — Grono Pedagogiczne 
koleżanki i koledzy

I"'- Liceum Ogólnokształcącego w Poznaniu

aa

557g

6203-K1

1973 r. zmarł nagle

Zlecę wykonanie parka­
nu ozdobnego. Zgłoszenia: 
tel. 633-93, w godz. 12—14.

4380g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1. 

1597g

chrztu.

W dniu 20 sierpnia 1973 r. zmarła

WALENTYNA DERPIŃSKA
były długoletni pracownik Wydziału Bu­
dżetowo - Gospodarczego Prezydium Dziel­
nicowej Rady Narodowej Poznań -^Stare 
Miasto.

Serdeczne wyrazy współczucia Rodzinie 
Zmarłej składają:
Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej 

Poznań - Stare Miasto
oraz pracownicy i Rada Zakładowa

W dniu 21 sierpnia

STANISŁAW SZYKOWNY
nauczyciel Zespołu Szkół Technicznych

MPĆ w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy długoletniego 
zasłużonego wychowawcę, kolegę i współ­
pracownika.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają:
Rada Pedagogiczna, POP, Ognisko ZNP
młodzież, pracownicy 

oraz Komitet
Pogrzeb odbędzie 

24 sierpnia 1973 r. o 
kowie.

S. ‘I p.

ZENON BIAŁASIK
zmarł dnia 21 sierpnia 1973 r., przeżywszy 
lat 61, opatrzony Sakramentami św., po 
długich i ciężkich cierpliwie znoszonych 
cierpieniach, mój najdroższy mąż, nasz 
najukochańszy i najtroskliwszy tatulek. 
brat, teść, dziadek, stryjek, wujek i szwa­
gier.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
24 sierpnia 1973 r. o godz. 13.40 na cmen­
tarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, córki, zięciowie, wnuczki 

i rodzina
Poznań, Gwardii Ludowej 21 m. 3.

4458g

4. W dniu 21 sierpnia 1973 roku zmarł 
s śmiercią tragiczną w 16 -oku życia, 
nasz ukochany synek i brat, śp.

RYSIO ZBIERSKI
uczeń U klasy

IX Liceum Ogólnokształcącego w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 bm. o go­

dzinie 16.30 na cmentarzu winiarskim przy 
■ ’. Piątkowskiej.

W smutku pogrążeni 
rodzice i siostra

szkoły i warsztatów 
Rodzicielski
się w piątek, dnia 
godz. 11.55 na Juni- 

6157-K1

W dniu 20 sierpnia 1973 r. w następstwie 
tragicznego wypadku zmarł

JERZY BUCHNEJZER
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 

24 bm. o godz. 13 na cmentarzu junikow- 
skim.

W ciężkiej żałobie pogrążone 
żona z synem i rodzina

Poznań, Gorczyczewskiego 3.
raSSWSręTHHSI

Poznań-Piątkowo, ul. Obornicka 341.
4408g

.. V7 dniu 20 sierpnia 1973 r; zmarł, opa­
trzony Sakramentami św., nasz drogi 

mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 87, śp.

ANTONI GŁUSZEK
powstaniec wielkopolski, ppor. rezerwy WP, 
odznaczony brązowym, srebrnym i złotym 
Krzyżem Zasługi, Krzyżem Powstańczym 

i Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o 
dżinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

4445g Poznań, Promienista 104 m. 6.

W smutku pogrą:
rodzina



Sierpień
23 

Czwartek

Apolinarego, 
Filipa

Słońce: 4.36—18.48 
-------------------------U

LZZIęątry—]
W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Halka”,

KIMA J

W WOJEWÓDZTWIE 
CHODZIEŻ Noteć: „Odstrzał”. 
CZARNKÓW: „Pożądanie zwane 

Anada” i „Oficerowie”.
GNIEZNO Lech: „Jankes”; Polo­

nia: ,,Kaprys Marii”.
GOSTYŃ: „O wpół do jedenastej 

wieczór latem”.
JAROCIN: „Niech bestia zdy­

cha”.
KALISZ Kosmos: „Wynajęty 

człowiek”; Oaza: „Układ”; Stylo­
we: „Odstrzał”.

KĘPNO: „Koniokrady”.
KŁODAWA : „Ciepło twoich rąk” 

i „Tydzień szaleńców”.
KOLO: „Dziewczyna inna niż 

wszystkie”.
KONIN Górnik: „Orle piórko”. 
KOŚCIAN: „Jezioro osobliwości”. 
KROTOSZYN: „Droga do Sali­

ny” i „Hallo Doiły”.
KÓRNIK: „Droga do Saliny” i 

„Uciekaj i daj się złapać”.
KRZYŻ: „Port lotniczy”.
LESZNO: ..Wódz Indian — Te- 

cumseh” i ..Siadem czarnowłosej 
dziewczyny”.

MIĘDZYCHÓD: „Jeźdźcy”.
NOWY TOMYŚL: „Znikający 

punkt” i „Grubasek”.
OBORNIKI: „Noc mewy”.
OSTRÓW Roma: „Simon Boli- 

var”; Słońce: „Śmiech w ciemno­
ści”.

OSTRZESZÓW: „Michał Strogow 
— kurier carski”.

PIŁA Iskra: „Z księgi królów”; 
Koral: „Sindbad”; Sokół: „Ślub 
bez obrączki”.

PLESZEW Hel: „Dwanaście krze 
seł”.

RAWICZ: „Ostatni wojownik”.
ROGOŹNO: „Solaris”.
RYCHTAL: „Lew w zimie”.
SŁUPCA: „Love story”.
ŚREM Klubowe: „Opowieść wi­

gilijna”; Słonko: „Kłopoty z cno­
tą”.

ŚRODA: „Błąd szeryfa”.
SZAMOTUŁY: „Narkomani”.
TRZCIANKA: „Księżniczka Czar 

dasza”.
TUREK: „Wakacje we czworo”.
WĄGROWIEC: „Spacer w wiosen 

nym deszczu”.
WOLSZTYN: „Queimada”. 
WRZEŚNIA: „Port lotniczy”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„XXVI Wyścig Pokoju” i „Birma, 
Kambodża”.

( RADIO J

PROGRAM I: 7.40 Studio Nowo­
ści; 8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. 7 
stolic; 8.35 Bydgoski konc. roz­
rywkowy; 9.05 Gitariada; 9.30 Do 
Rumunii przez Czechosłowacje. Wę 
gry i Jugosławie towarzyszyć nam 
beda tańce i pieśni ludowe: 10.08 
Przeboje Bukaresztu; 10.45 I.ato z 
Radiem; 12.20 Rzeszów na muzycz­
nej antenie: 12.30 Konc. życzeń; 
12.50 Rzeszów na muz. antenie: 
13.25 Radiowy poradnik rolnika: 
13.35 Rzeszów na muzycznej ante­
nie; 14 Ze świata nauki i techniki; 
14.05 Muz. wizyty — Parsż; 14.30 
Sport to zdrowie; 14.35 Muz. wizy­
ty — Rzym; 15.05 Muz. wizyty — 
Londyn; 15.30 Apetyt wzrasta w 
miarę słuchania; 15.35 Przeboje dla 
wczasowiczów; 16.10 Estrada przy­
jaźni; 16.30 Radiowy Poradnik Ję­
zykowy — prof. W. Doroszewskie­
go; 16.38 Płyty z różnych stron — 
Polska; 17 Studio Młodych; Radio- 
kurier; 17.15 XIII Miedzynar. Fe­
stiwal Piosenki Sopot 73; 18 Rytm, 
rynek, reklama; 18.15 XIII Między­
narodowy Festiwal Piosenki — So­
pot 73; 19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 
Z albumu kolekcjonera muzyki; 
20.15 Gwiazdy rumuńskiej estrady; 
21 Miniatury rozrywk.; 21.25 z\ktual 
ności kulturalne; 21.30 Rytm, ta­
niec i piosenka: 22.05 Poznajemv 
style jazzowe — Sławy Nowego Or 
leanu; 22.25 Co słychać w świecie: 
22.30 Rytm taniec i piosenka: 23.10 
Korespondencja z zagranicy: 23.15 
Rytm, taniec i piosenka; 0.05 Ka­
lendarz Nauki Polskiej; 0.10 Pro­
gram nocny z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8. 9, 10, 
12.05, 15, 16, 20, 22, 23, 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.35 W radiowym 
tyglu; 8.35 „Zwykli i niezwykli” 
— aud. Ked. Społ.: 8.55 Muz. spod 
sirzechy”; 9 Przerwa konserwacyj 
na nadajnika 407 m; 15 Radioferie 
w kręgu przyjaciół; 15.40 Artur Ma 
lawski; Wariacje na orkiestrę sym 
foniczną; 16 „Czas i ludzie”: 17.25 
Audycja ekonomiczna w oprać. K. 
Pjerzchlewicza: 17.40 Felieton ak­
tualny F. Fornalczyka: 17.50 Ra- 
dioeupress: 18.05 ..Stare i nowe”, 
koncert; 18.40 Widnokrąg — Ency­
klopedia Wiedzy o Pracy; 19 Stu­
dio Młodych: „Niecierpliwi”; 19.15 
Jeżyk niemiecki: 1S.30 Wieczór li- 
teracko-muzyczny z Poznania: 21.50 
Wiadomości sportowe; 21.55 Portre 
ty wielkich wykonaw.ców: 22.30 
Teatr Poezji — Emil Zegadłowicz 
..Powsinogi beskidzkie”: 23 Radio­
wa agencja muzyczna: 23.40 Z mu­
zyki dawnej — w programie ma­
drygały Claudio Monteverdi’ego.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30,
6.30, 7.30, 8.30, 18.30, 21.30. 23.30.

UWAGA: UKF 69,74 MHz trans­
mituje program II.

PROGRAM WŁASNY: 16.20 Frag- 
ment powieści Eugeniusza Pauksz- 
ty pt. ..Zawsze z tej ziemi” (d. c.); 
16.40 Melodie operetkowe.

NAL 73 w Trzciance
""1 1 ■— ——   - \ .

My odkrywcy... lata
jedną z wiela form letnie 

go wypoczynku młodzie­
ży jest Nieobozowa Akcja 
Letnia, której głównym or­
ganizatorem jest ZHP. Ma ona 
na celu przede wszystkim zor 
ganizowanie wypoczynku dla 
tych dzieci, które z różnych 
przyczyn muszą pozostać pod­
czas wakacji w miejscu swego 
zamieszkania. W Trzcianec- 
kiem NAL — to już tradycja;

Z Tureckiego

Telefon 
w każdej wsi

Do roku 1971 w powiecie 
tureckim telefony były tyl­
ko w 124 wsiach sołeckich (na 
243 istniejących). W roku 1971 
założono telefony w 8 wsiach. 
Takie tempo było zbyt wolne, 
dlatego też Powiatowa Komi­
sja Planowania Gospodarcze­
go przy Prezydium PRN opra­
cowała plan telefonizacji wsi 
powiatu tureckiego. Zakłada­
no, że zostanie ona ukończona 
z końcem 1975 roku.

Finansowanie tych inwesty­
cji przyjęły na siebie — 
oprócz Powiatowej Komisji 
Planowania Gospodarczego — 
Powiatowy Związek Kółek 
Rolniczych oraz poszczególne 
Kółka Rolnicze, działające w 
po-wiecie. W wyniku tej kon­
centracji środków w roku 
ubiegłym zainstalowano tele­
fony w 26 wsiach sołeckich, w 
pierwszym półroczu br. — w 
21 wsiach, w drugim zaś pla­
nuje się założyć telefoniczne 
linie w 26 wsiach.

Jak nas informuje przewod­
niczący PKPG Wojciech Paz- 
derski, pierwotnie założony 
program zostanie zrealizowa­
ny z rocznym wyprzedzeniem,

co roku obejmuje swym zasię 
giem większą liczbę dzieci i 
młodzieży.

Podczas tego lata w 392 za­
stępach 5—8 osobowych bawi­
ło się wspólnie 3 112 uczniów 
szkół podstawowych. Pracą 
kierowali szefowie Sztabów 
Gminnych i ich drużyny szta­
bowe, składające się z wycho­
wanków hufca trzcianeckiego, 
a całością prac koordynował 
Sztab Powiatowy NAL, w 
skład którego wchodzili wy­
próbowani przyjaciele harce­
rzy z Wydziału Oświaty, Przed 
siębiorstwa „Ruch”, PGR i brat 

nich organizacji młodzieżo­
wych.

Pracę hufca trzcianeckiego 
charakteryzowały liczne włas 
ne inicjatywy. Do nich należą 
m. in. własny dwutygodnik 
..Żubry Północy’’, w którym 
informuje się zastępy o prze- 
biegu NAL, publikuje ciekawe 
pomysły i listy.

pozjechalo się też po powie 
cle bractwo sztabowe; 

dwoją się i troją, aby zabawić 
swych kolegów z okolicznych 
wsi. Każdy zastęp wymyśla co 
raz to skuteczniejsze metody 
zdobywania złotówek, aby u<zy 
skać miano Budowniczego Cen 
trum Zdrowia Dziecka (zebra­
no już ponad 2 000 zł).

Podczas żniw dostarczano 
rolnikom na pola napoje i po­
siłki. Pomagano też w zbiórce 
zboża, m. in. samotnym j star­
szym osobom. W celu ochrony 
m>nia społecznego przed groź 
hą pożarów powstały 63 patro 
le przeciwpożarowe.

Za taką pracę należy się har 
cerzom nagroda. Jest nią 
właśnie udział w Stanicy 
NAL w Trzciance. Cżekaja tu 
naszych „odkrywców” różne 
niespodzianki. Jest ognisko — 
i znów współzawodnictwo mię 
dzy zastępami!, o najciekawszy

program. Są konkursy, biegi 
nocne, nauka pływania i zdro 
wy sen pod namiotem. Wszy­
scy uczestnicy, (a jest ich 800) 
zapewniają, że za rok znów za 
meldują się na stanicy. Zado­
woleni wyjeżdżają także naj­
młodsi np. „Skaczące Żabki” z 
Wielenia.

organizowaniu imprez 
pomagają w gminach 

„Włóczykije” ?e Stobna czy 
„Kolorowe Chusty” z Wrzącej, 
a także „Baby Jagi” z Wiele­
nia. Wydział Oświaty i Kultu 
ry przekazał na organizację 
NAL-73 40 tys. zł i na stałą sta 
nicę dla dzieci wiejskich 90 
tys. zł. Był to wydatek, który 
opłacił się y.e wszech miar.

(o-w) Na zdjęciach; fragmenty prze­
jazdu hadey'owców ulicami, (urb)

Fot. (2) — B. Mikołajczyk

i
Z Ostrowa

Trzeźwość zyskała sojuszników
bowiem w roku 1974 telefony 
znajdą się w pozostałych 
miejscowościach, (zaw)

■■ ■ —Mirn.il- "■■■.iww ... —

Dożynkowa niedziela
Z danych statystycznych w Ostrowie można dowiedzieć się 

o wzroście spożycia alkoholu, którego w ub. roku sprzedano 
tu za kilkadziesiąt milionów zł.

9 Czy pracownicy PKP są zobo 
wiązani gasić palącą się trawę 
wzdłuż torów? Mieszkaniec z Bosz 
kowa pisze, że dość często, jadąc 
w kierunku Włoszakowic widzi ta 
kie pożary, mimo że pracownicy 
PKP wiedzą o tym, nie likwidują 
ognia.

• W bieżącym roku Miejskie 
Przedsiębiorstwo Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej w Ple­
szewie rozpocznie budowę chodni­
ka na odcinku od stacji CPN do 
ul, Koźmińskiej.
9 Wojewódzka Spółdzielnia Spo 

żywców „Społem” oddział W Mię­
dzychodzie informuje, że zatrudni­
ła w sklepie nr 12 w „Ustroniu” 
dodatkowo 1 osobę, by sklep mógł 
być otwarty od godz. 6 do godz. 18 
bez przerwy obiadowej. W kiosku 
nr 20 przedłużono godziny handlu 
do godz. 16.

w Broniszewicach
Kończy się już żniwny czas. 

Zaczynają rozbrzmiewać do­
żynkowe pieśni. „Plon niesie­
my plon, urodzajny plon" — 
ta pieśń najprawdziwiej mówi 
o tegorocznych rezultatach 
rolniczego trudu mieszkańców 
tvsi. W ubiegłą niedzielę śpie­
wano ją w Broniszewicach 
(gmina Czermin, w pleszew- 
skim powiecie).

Uczniowie miejscowej szko­
ły podstawowej przygotowali 
program artystyczny, który 
spodobał się licznie przybyłej 
na ich występy publiczności. 
Jak zwyczaj każę, młodzi ar­
tyści objechali przed połud­
niem sąsiednie wioski, aby i 
stamtąd zaprosić wszystkich 
do zabawy.

Dochód 7. dożynkowej zaba­
wy przeznaczono na budo­
waną społecznym czynem sa­
lę imprezowo-widowiskową. 
Wraz z wybudowanymi już: 
remizą strażacką, klubem i 
biblioteką będzie ona stano­
wić duży ośrodek kulturalny 
w Broniszewicach. (kos)

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna ze 
garynka; 8.05 Mój magnetofon; 
8.35 Wytwórnia Elektrecord pole­
ca; 9 „Sędzia i lego kat” — 9 ode. 
pow.; 9.10 Piosenki II. Wojciechów 
skiego;' 9.30 Nasz rok 73; 9.45 Dys­
koteka pod grusza; 10.35 Dyskote­
ka nod grusza: 11.05 „Klub Pick- 
wicka” — 14 ode. słuch.; 11.35 Na 
estradzie Pete Sęeger; 11.45 „Jasz­
czur” 3 ode. pow.: 12.20 „Sitarra” 
— gra Zesnól Dwóch; 12 25 Za kie­
rownica: 13 CarlOs Santana —
„Samba dla ciebie”: 13.05 Na opol 
skiei antenie: 15.10 W kręgu pio­
senki: 15.30 Na najwvższvm no- 
diun: — gawęda: 15.40 Bongosy,
kongi.
Noilem

marakasy; 16.05 Spotkanie z
Diamondem: 16.45 Nasz

73: 17.05 .Sędzia 1 jego kat” — 10 
ode. ow.t 17.15 Mój magnetofon:

Jak .twierdzi milicja, 70 pro­
cent przestępstw w tym mieś­
cie dopuścili się ludzie perma 
nentnie pijący alkohol. Oni to 
właśnie m. in. 20 razy — jeśli 
liczyć tylko ciężkie obrażenia 
ciała — pobili niewinnych »prze 
cho^dniów; sprawcami ośmiu 
pobić była młodzież. Z pytań 
ankietowych wynika, że smak 
alkoholu młodzi poznali w do­
mu.

W 193 przypadkach MO zawiada­
miała dyrekcje zakładów pracy o 
wykroczeniach bądź niewłaści­
wym zachowaniu się ich pracow­
ników. Wszyscy oni znajdowali się 
w stanie nietrzeźwym. Stwierdzo­
no 16 przypadków picia alkoholu w 
zakładach ’ pracy; w restauracjach 
wylegitymowano 26 ludzi, którzy 
pili wódkę w czasie, kiedy powin­
ni pracować. Byli wśród nich i 
„chorzy” z druczkami L-4 w kie­
szeni.

A1£>o 7. innej beczki. W ub. 
roku w Ostrowie zdarzyło się 
wiele wypadków, drogowych. 
Cztery osoby (wszystkie z alko 
holem we krwi ponjpsły w nich 
śmierć, 75 odniosło rany. Pija 
ni kierowcy spowodowali 17 z 
tych wypadków. Kontrole pre 
wencyjne ujawniły 156 pija­
nych kierowców i rowerzy­

stów; zatrzymano 70 praw jaz 
dy.

Sprawy te były przedmio­
tem dyskusji zaniepokojonych 
tym stanem rzeczy radnych 
MRN. Stwierdzono, że niektó­
rzy budowlani rozpoczynają 
pracę od „kilku piwek”. Postu 
lowano, aby lekarze zakładowi 
mniej hojnie szafowali zwol­
nieniami dla ludzi znanych z 
umiłowania alkoholu.

Utyskiwano, że nikt nie reagu­
je na karygodne zachowanie się 
części uczniów ZSZ w dni wy­
płat.

Wynikiem tej dyskusji był 
przyjęty przez Prezydium 
MRN program działania, mają 
cy na celu ograniczenie możli 
wości nadmiernego spożywa­
nia alkoholu. M. in. lokal „Za 
głoba” już przestał być pijal­
nią piwa, wycofano sprzedaż 
piwa z kiosku przy ul. Konop­
nickiej, zabroniono sprzedaży 
piwa przed 8 rano i między go 
dżinami 14—15, odbyto szereg 
narad z pracownikami gastro­
nomii na temat usta vy prze­
ciwalkoholowej. Przygotowy­
wana jest uchwała, zabrania­
jąca sprzedaży wódki bez prze 
kąski lub dania barowego.

(R.J.)

rok / nej

17.40 Rumuńskie zaskoczenia — 
ren.; 18.10 Gdzie jest przebój?; 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 Fan­
tazja elektryczna: 19 05 Pocztówka 
dźw. z Paryża; 19.20 Książka tygo-
dnia — George Caline^cu — .Bied 
ny Joanide”: 19.35 Muz; noc-ta UKF; 
20, Standardy w dwóch wer­
sjach'; 20.21 Lubię zaczynać od no 
/va.„: 20.45 Wiersze śpiewane F, G. 
I.orci: 21 Interradio — magazyn 
muzyczny: 21.30 Mtizvcznv port lot 
niczy: 21.50 Onera G. Pucciniego 
„Crganeria”: 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Zespół Jackson 
Five: 22.15 Pow. w wvd. dźw. — 
, Przeminęło z wiatrem”: 22.45 Pio 
s«nki z kabaretu O. lipińskie:: 
23 Antvki w poezji polskiej; 23.05 
T aboratorium — magazyn: 2^.50 
Śpiewa Maryla Rodowicz.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 10.30, 
12.05, 15, 17. 19, 22.

PROGRAM I: 10 — „Skórzana 
kurtka” — fab. film prod. rum.; 
16.30 — Dziennik; 16.40 — „Dmu­
chane i smykane” — II program z 
cyklu: „Chata pełna muzyki". — 
Scenariusz A. Kaźmierczak, reż. — 
B. Stępiński; 17.15 — Film krótko- 
metrażowy; 17.35 — „Zielony
świat” — magazyn; 18 — TV Mło­
dych — „Letnie spotkanie”: 18.40 
— „Poligon" — próg. r. ok. Święta 
lotnie!wa Polskiego: 19.10 — Wy­
powiedź amabsadora Rumunii z ok. 
święta Narodowego Socjalistycz-

Republiki Rumunii: 19.20 — Do
branoc i Dziennik (kolor;: 20 — 
„Echo — Forum” z ministrem 
oświaty i wychowania Jerzym Ku­
berskim; 20.35 — XIII Miedzynar. 
Festiwal Piosenki w Sopocie II wie 
czór „Dzień Płytowy”; w przer­
wie ok 21.15—21.25 — PKF: 22.35 — 
Dziennik; 22.50 — Kronika Uni­
wersjady w Moskwie (kolor).

PROGRAM II: 17.05 — „Morze na­
sze morze" — (Krajobraz Polskil 
(kolor ; 17.30 — Rumuńskie tempo 
— film dok.; 17.50 — „Na Festi­
walu w Koprywszticy” rep. filmo­
wy z II Festiwalu Folkloru P.utgar 
skiego (kolor); 18.20 — Rakieta na 
księżyc — (Kolorowe spotkania) 
(kolor); 18.5.5 — Zanim wynalezio­
no proch — (Nic nowego) przed ka 
mera Szymon Kobyliński (kolor): 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (ko­
lor* ; 20.15 — „Dziecko czeka” — fab. 
film ameryk. (tylko dla widzów 
dorosb ch); 21.55 — 24 godziny (ko­
lor): 22.05 — ..Orkiestra gwiazd” — 
progr. rozrywk. TV NRD (kolor).

Łąki i pola zielonek w POR Wożniki pow. Nowy Tomyśl są 
lak mocne, ie uivwane doląd tradycyjne kosiarki często <ię 
psują. W sukurs przyszły więc tzw. kosiarki rotacyjne, spro­
wadzane z Węgier Talerzowe noże z łatwością przecinają 
gąszcz zielonki. Na PGR-owskich polach Wielkopolski pracują 
już 52 kosiarki tego typu. Na zdjęciu przegląd i próba nowej 

maszyny, którą przywieziono na pola Woźnik, (za)

Sensację wzbudziła oslalnio w 
Wolsztynie grupa chłopców 
dziewcząt na potężnych molo' 
cyklach „Harley-Davidson", która 
przybyła na IV Międzynarodowi 
Zjazd H.D. połączony z I! Zja^ 
dem Mołocykli-Weferanów. Zj6' 
chało okoio 200 motocykli z 
20 klubów Europy i kilka starych 
samochodów z 10 państw.

Zjazdy takie są główną atrak­
cją harley'owców, przybywają 
nań członkowie H.D. całego świa 
ta. Tradycyjny stał się juz zjazd 
w Czechosłowacji i zlot urządza- 
ny przez klub w Hamburgu.

Zjazdy międzynarodowe od- 
bywają się dwa razy w <-oku. je 
den w Europie zachodniej, dru- 
gi we wschodniej. Wolszlyńskj J 
zjazd trwał 3 dni, a wygrał go' I 
Francuz, który przebył najdłuż- II 
szy odcinek drogi, pokonują 
2.500 km od granicy hiszpańskiej. !| 
Drużynowo wygrał zespół klubo || 
wy HDC Praha z Czechosłowacji. I

W czasie zjazdu urządzono też f| 
paradę motocykli na ulicach Wo| il 
szłyna ‘oraz konkurs powolnej ' 
jazdy na długości 30 metrów, i 
Wygrał go Polak — Joachim 

Siec z Jeleniej Góry z HDC Wro 
cław.

/o
SPOŁECZNYM CZYNEM

OPALENICA. Mieszkańcy mia­
sta i gminy Opalenica aktywnie 
włączyli się do konkursu „Miesz 
kańcy sobie — swemu miastu — 
wsi — Ludowej Ojczyźnie". Już 
w marcu przystąpiono do realiza 
cji zadeklarowanych czynów spo 
tecznych. W pierwszym półroczu 
br. wykonano ich na sumę 
1 562 176 zł. Obecnie pcwoływa 
ne są samorządy mieszkańców, 
które zajmują się głównie organi 
zacją i prowadzeniem łych spo­
łecznych prac. Na szczególne wy 
różnienie zasługuje społeczny 
wysiłek pracowników Cukrowni 
i POM-u oraz zaangażowanie 
mieszkańców miasta przy budo­
wie wodociągu miejskiego, zaś 
na wsi — mieszkańców wsi Łag- 
wy, Rudniki, Kopanki — przy bu 
dowie obiektów kulturalnych.

(o-w)

MIASTU I ZAKŁADOWI
CHODZIEŻ. ZOS-owcy z zakła 

dów Porcelany i Porcelitu wiele 
ccasu poświęcają działalności 
społecznej. Otrzymali np. wyróż 
nienie za pracę przy budowie o- 
Iwartego niedawno w mieście ’u 
nelu kolejowego. Ponad 13 tys. 
godzin przepracowali *eż przy 
rozbiórce zakładowych pieców 
szybkiego wypału. Obecnie pra­
cownicy, należący do służby ra­
townictwa technicznego ZOS pra 
cują na budowie nowej bazy 16 
montowo-montażowej ChZPi? 
oraz przy modernizacji zakładu 
nr 1. W ub. roku poświęcili tym 
robolom bezinteresownie 1120 
godzin, (bop)

W SUKURS GOSPODYNIOM
WĄGROWIEC. W Zakładach 

Zbożowo - Młynarskich w Wą­
growcu myśli się o rozszerzeniu 
asortymentu produkcji. Dotych­
czas wyrabiano łam płatki zwy­
kłe i wyborowe oraz kilka gałui 
ków kasz. Ostatnio zaś wprowa­
dzono do produkcji nowość 
„błyskawiczne" płatki owsiane, 
które z pewnością cieszyć się bę 
dą dużym zainteresowaniem 
wśród pań domu. Czas ich goto­
wania jest bowiem pięciokrotnie 
krótszy niż zwykłych. Roczna pro 
cukcja łych płatków sięgnie * 
łys. łon, a w perspektywie planu 
je się podwojenie tej

(bop)

Prztyczek

sąsiedztwo
• W Ostrowie postój tnksó 
wek przeniesiono przed lar 
ty 2 Rynku na pl. 23 Stycz 
ma (popularny Zielony 
nek), nikt jednak nie zaprO 
testował przed usytuowa 
niem go — tuż obok publi2 
nyćh szaletów.

Czyżby na tym placu nic 
było odpowiednłrjsz^a0 
miejsca dla wyczekiwani 
na taksówki? (wag)
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